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ROK XIII

Świetne wyniki pływaków warszawskich

1¾

Bezkrólewie w hokeju po remisowym meczu w finale 0:0- AZS-Warszawa nie staje do walki. AZS-Poznań wyeliminowany w półfinale

Dwie porażki bokserów Monachium 6:10 Mistrzostwa Polski w kombinacji zjazdowej

Łódź, 10 marca.
Zwycięstwo pięściarzy łódzkich 

nad monachijskim Arminem, jest 
iembardziej wartościowe, że wyż
szość tę uznaje również i przeciw
nik, który ma wszak do zanotowa
nia m. in. zwycięstwa nad repre
zentacyjną ósemką Francji 11:5, Lu 
xemburga 12:4, Drezna 9:7, kombi
nowaną drużyną Gorzelic i Wro
cławia 11:5 i w. in.

„Faustkamipfriege d. Sp. Cl. „Ar- 
min“ był drużynowym mistrzem 
Rzeszy na rok 1930/31, a dziś jest 
czołową drużyną w ośrodku ba
warskim i po zwycięstwie nad zna 
nym klubem „Turnverein 1880“ 9:7> 
jest najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu mistrza Bawarji.

Bezpośrednio po zawodach roz
mawialiśmy ze Schleinikofferem, 
którego sylwetka w ringu zyskuje 
jeszcze więcej przy bliższem po
znaniu. Dobrze ułożony, rozmow- 

• ńyychętnie odpowiada na nasze py 
tania. Z pogawędki tej dowiedzie
liśmy się, że monachijczyey mieli.
wielkie trudności z uzyskaniem ze-
zwolenia na start w Polsce ze stro ikiej telefonicame. Skład w którym
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, . PORTSMOUTH — RACING 4:0

Krytyczny moment pod bramką Francuzów, opuszczoną przez swego 
stróża. Szczęściem strzał angielski mija słupek o centymetry

ny niemiedkiego związku bokser
skiego. Zezwolenie to, po licznych

przybyli jest w tej chwili najsilniej

interwencjach. otrzymał Armin do
piero na granicy połsko-niemiec-

GUERRA

szy jakim dysponują. Brakuje w 
nim wprawdzie w wadze średniej 
Mosera, ale Dreher jest mu teraz 
równorzędny.

W dalszym ciągu naszej rozmo
wy, rzucamy pytanie mistrzowi Eu 
ropy na temat wartości naszych 
pięściarzy. Niestety Schleinkoffer 
wszystkich nie widział, to też jego 
uwagi nie są kompletne. O swym 
przeciwniku Banasiaku może tyl
ko tyle powiedzieć, że wnosi do 
walki dużą zaciętość, twardość i 
sporą dozę bezmyślności. Zwycię- 

i stwo nad Banasiakiem jest 1504em 
triumfem wicemistrza świata na 

1175 .stoczonych walk. Walka Stah-

śki wspaniałej klasy, w zasłonie są 
jednak jeszcze duże luki i w tym 
też kierunku powinno dziś iść jego 
dokształcenie ringowe.

O Chmielewskim dużo słyszał, 
ale to co widział przeszło jego o- 
-czekiwania. Określa go'juko wspa
niałego boksera, który ma przed 
sobą widoki na ■ największą karjerę 
ringową. Chmielewski jest równy 
klasie Bernióhra, który na ringu 
łódzkim może przegrać. Mistrzo
wie Europy, wagi średniej Francuz 
Rogger Michełot i półciężkiej 
Włoch Giino Rossi mają bogatsze

MOMENT Z MECZU BAUER — KARPIŃSKI 
Na lewo sędzia. Ermanowicz z Poznania.

doświadczenie ringowe, ale o wal
ki z nimi i to z powodzeniem Shimie 
lewski może się śmało pokusić.

O Garncarku rozmówca nasz 
wiele powiedzieć nie może, ocenia 
jednak dostatecznie siłę ciosu je
go prawej.

Z drużyny gości zawiódł według 
Schleinikoffera Sólch, niepowodze
nie to jednak należy zapisać na 
karb tremy, był to bowiem pier-

wszy zagraniczny jego start.
Na zakończenie Schleinkoffer- pro 

si nas o egzemplarz „Przeglądu
Siportowego, w którym zamieszczo 
ny był wywiad z prezydentem 

' Sóderliundem, jest tam

bowiem m. im. i o nim mowa, co u* 
waża sobie za cenne wyróżnienie. 
Wywiad ten był zresztą przedru
kowany w fciillku pismach zagrani”

FIBY red.
czmych.

M. Lip.

znakomity kolarz włoski, specjalista i la z Dreherem, zdaniem Śchłein- 
od biegów dystansowych, cieszy ikoffera, stała na bardzo wysokim 
się po o dnieś łonem zwycięstwie. | poziomie. łodzianin miał przebły-

Szwajcaria-Belg ja 3:3

^4

RZYM. 11.111. Do piłkarskich mi
strzostw Świata w 1934 zgłosiła się 
wczoraj Argentyna, najsilniejsza re
prezentantka piłkarstwa południowo
amerykańskiego. Ogółem udział w 
mistrzostwach zgłosiło 27 państw.

OSLO. 11.1'11. — Zjazdowe mistrzo
stwa (międzynarodowe) Norwegii wy 
grał Niemiec Stołil w czasie 2:50 przed 
Ałstadtem (Norwegia). Różnica wznie
sień 650 metrów.

LONDYN. 11.111. — Teł. wł. — Tra- 
dycyjny mecz ruglby Iirlaindja — 
Walia przyniósł wynik 10:5 dlla Ir
landii.

Hiden. znakomity bramkarz piłkar
ski W. A. C. (Wiedeń) poddał się ope 
racji ślepej kiszki i na parę tygodni że

ZURYCH. 12.3. — Tel. wL — Mię
dzypaństwowe spotkanie Belgia — 
Szwajcaria w piłce nożnej przyniosło 
wynik remisowy 3:3. Do ostatniej 
minuty stosunek bramek brzmiał 3:2 
na korzyść Szwajcarii, to też wśród 
olbrzymiej rzeszy publiczności pano
wało niezwykle podniecenie.

Prowadzenie zdobywa w pierwszej 
połowie Belgia przez Desmetha. Ab- 
beglen wyrównuje na 1:1. Ten wynik 
utrzymuje się do przerwy. Po zmia
nie stron w 6-ej minucie Abbeglen zdo
bywa znów prowadzenie dlla siwych 
barw, w kilka chwili później Belgowie 
uzyskują 2:2.

W 12-ej minucie Abbeglen po raz 
trzeci zdobywa bramkę, i Szwajcarzy 
za wszelką cenę choą zachować dlla 
siebie zwycięstwo, wobec czego stosują 
grę defensywną.

W ostatniej minucie Belgowie jed
nak zdobywają bramkę, kończąc mecz 
wynikiem 3:3.

się z boiskiem.gna

PRZEGLĄD SPORTOWY W RĘKACH NIEMCÓW 
Dwaj czołowi bokserzy Anmilnu (Monachium) Sohleinlkofer i Hofstet , 
ter ogilądają swe podobizny na 1-ej stronie Nr. 20-go naszego pisma
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ARMIN. DRUŻYNA BOKSERSKA Z MONACHJUM PRZEGRYWA W ŁODZI 6:10
stoją P-^arzc. niemieccy: Worz, Hofstetter, Fehringer, Schleinkoffer, Nemmer" Dreher Ran 

i-<aQlch.'Kfc?a; Rawiak. Leszczyński. SiDodenkiewicz, Banasiak, Garinicajreki. ■ Staihk 'Chmijellewtrffl 
Kreutz

KUSOCłNSKI 
.trenuje w. Budaneszcię

NARCIARSTWO NA Eli Mit 
odtworzone jest cieknie .W „Białem Szaleństwie**
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Ładni mistrzowie świata!
Skandaliczny mecz Ameryka*Kanada 2:2

BERLIN, 12.3. — Tel. wL — Dzisiej
• sze ./rewanżowe spotkanie o imistirizio- 

Rtwo śwtata" miedzy Kanadą .(-Toinoin- 
)tn Naticiniate) i Staniami Zjedinioiczóne- 
m; .(MiąissadlMsetitis Rangers) skończy 
io’ sie aiteaozefciwanytm zupeUnte skain- 
diaileim.
. ‘Podczas tozec:i0.1 tercji fcftsnownic- 
itwo .beirl-ińslk-ieg-o Pałaicm Sportowego 
ogtasiło ifcomiwniikalt, źe „z powodu n e- 
godint&gp zachowania się .dntiżym, któ
re obraża poważny nastrój dnia źato i 
b.v po pclieigil-yiah: żoillntenzacih". żimuszo

ręka, a więc: szklanki, buitietki po so- 
diowed wodlziie, laski iti Sęidizia wyklu 
ciziyfl Kamea, jednak i 'to mewiete po
mogło. Wreszcie przez megafon oglo 
szouio, że mecz zostaje przerwany.

PRZEGLĄD SPORTOWY SroSa, '15 naK8 1933 ram

Legia I Pogoń
KATOWICE. 13.3. Tel. wł. — Roz Trzykrotne przedłużenie gry po 10 । KANDAHAR. 12.3. — Tel. wL ;— W 

minut ńie dało rezultatu, wobec tego wczorajszym w biegach zjazdo- 
pienwisze dwa miejsca w mistrzostwie , zwycięży! Prager (Szwajcaria), 

I Dno-nń 3) AZS POZ.. 4) fArnca «7.wa CaT-

O puhar Kandaharu
Ostatnie depesze sagraniwne

KANDAHAR. 12.3. - Tel. wl.
poczęto tu o godz. 1.30 drugi mecz
Pogoń — Legja. Wynik w czasie nor- pierwsze wwa imcjov» " wvoh zwycięzyi rraxer wiw«iM.w»r
małnym brzmiał 1:1 (0:0, 1:1). Bramki dzielą Legja i Pogoń, 3) AZS Poz., 4) biegu pań Zogg (Arosa Szwajcar 
strzelili Hemenling i Materskii, który AZS Warsz. Puhar Przeglądu Siporto- bieg slalomowy
został kontuzjowany. wego nie znalazł zdobywcy! " ~wago nie znalazł zdobywcy!

Rr. zr

me jeslt zawody .pnzenwąę!
' Pałac sportowy przepełniały hie- 

©nzeltozoinę- tłumy. ■ Spodziewano się 
,. wspaniałej , anafty .byt bowiem 

Europie tempera zarówno Ka- 
nadyiięzylków jak i graczy Massachm- 
,Sets.. Rangeios-- .
’ ‘ M®dz’'1ictejowy popriżedzfily pekne 
pofcaizy jazdy figurowej na lodzie. 
Wkrótce na boisko wchodzą obie dru 
żyny i kiierowniiik zawodów, beinlm- 
czyik Onbanowisk-i. Zaczyna si-ę walka 
w i nteśłyehainiie sziyfoHoiem temp e. Or- 
banowslki srana się iniediopuścc; do sto 
sowąmiia metod „ainerykańsk:'ah“.

Sytuacje zmieniaija się z błyska wieź 
m-a szybkością. W 5-eij m nucie Karne 
zdobywa prowadzenie dla Kanady, 
lecz już w następnym momencie Lang 
mai wyirównujie. Następują znów serje 
iiieslychainiie ostrych ataków jednej i 
drugiej strony.
. Druga tencjia jest równie żywa, j-ed 

mak mimo wysiłków ,obu sltiron me u- 
dało się zmienić dotychczasowego re
misowego rezultatu.

" W ostatniej .taretii obrońca Gamrl- 
son za brutalny faul zoslbaije wythliucizo 
ny z boiska. Kanna minutę wyznacza 

’ sędzia_ rówinież NiugensowL Tempó 
gry mmo to nie zmniejsza się.

. Amprykainie przez Mc .Mre zdoby
wają znów prowadzeni iie, Gainńison jed 

, ńak wyrównuje,
W chwile potem zdamzyło się coś, 

czego jeszcze pałac sportowy nie o- 
glaidait: Karne brutalnie rzuca sie 'na 
bramkianza kanaidyjskiagio, dhcac ulo
kować Ikrażek' w bramce., biraimikarz 
broni-się. Powstaje meiop^isainy chaos 
i bijatyka, w której prym, wiedzie 
Gedden,

Mecz hokejowy zamienia się-w rug 
by. Nastrój ten udziela sie również i 
publiczności. Z -trybun podnieceni wl- 
dzówie zaczynają rzucać co mają pod

Chm;elewski i Schlrnkofer boha’eram’ wieczoru. W down a w obron ę ookrzywdzonego Słabła
Mecz noz-poczyina się .w wyipelntoneij tlngu.' gdzie znalazł się dopiero 

do osta-tiiii-ego miejsca sali teatru Sca-
la z punktualnością co do minuty. 
Zwykłe ceremonie — mowy pnzedista 
wicieli obu ikilubów i wymiany upomin 
ków, tym razem powiększa jeszcze u- 
roazystość ptęódz esiąteii walki jedne
go z tuzów drużyny łódzkiej, Banasia 
ka.

Waga I. Pawlak (IKP) Worż 
(A.). Niemiec odrazu cofa się do de
fensywy „czarując" łodz anina gardą, 
jak się później okazało, charaktery
styczną dla wszystkich prawie gości 
~ lewą ręką wyciągnięta w stronę’
iprzeciwnika niemal na
■czas gdy 
bródku.

Pawfiak 
.mie sobie

p ra>w a czai

z garda ta 
poradzić, to

sztywno, pod-
się

nie 
też

przy pod-

bardzo u- 
kilka a-ne-

Brawo pływacy
W krytym basenie Kasy Chorych w 

Warszawie odbyły się w niedzielę 
mźedzykliubowe zawody pływackie, 
zorganizowane przez Legie o puhar 
komendanta miasta Warszawy płk. 
Szaiiewskiego. Na zawodach osiągnię
to szereg doskonałych wyników, lep
szych w k lku wypadkach od rekor
dów Polski. Rozm airy basenu (14 m.) 
nie pozwalają,, niestety., na ich za- 
twendiżen.e.

Na 100 mtr. sł. Mas. panów. Szrajb- 
man (Legja) uzyskał św.etmy wynk 
1:1.7,6.- znacznie s lepszy od rekordu. 

' Dragi Choma (L) «stagna/ czas 1:21,5. 
który jest równ eż prawie o cztery 
sekundy ilepsay od dotychczasowego 
rekicirdiu. Trzecim -był Makowska (L) 
1:24.4.

Na 100 irritr. stylem dowolnym pa
nów Szwankowski (AZS) uzyskał do
bry, czas 1:04,3 przed Karp ńskm 
(AZS) 1:06,2 i Kossowskim (L) 1:11. 
Na ICO mSr.. St. grzbietowym panów 
zwyc-ężyl Jastrzębski (AZS) w czasie 
1:16 (!) również lepszym o drekordu. 
Drugi Choiina (L) 1:22.

W biegach pań na 100 mitr, tiawizmiak 
pierwsze miejsce zajęła Maitys aków- 
na (AZS), uzyskując dobry czas 1:39

micznych zresztą wypadów Wórza za 
ipewnia mu w I-eó rundzie minimalną 
przewagę punktową.

W dragiem kole Pawlak odrabia 
stracony teren, w trzeciej' uumule wy 
raźn e inicjatywę i trafia kilka razy 
celinie. Niemiec demons'truie kitka ład 
pych uników i pieczętuje mecz dwo
rną dobremu ciosami z obu rak.

Minimalne zwyc ęstwo w bym bla
dym meczu Polak zdobył prawdopo
dobnie dzięki większej agresywności. 
2:0 dla IKP.

Waga II. Hoistetter (A.) — Lesz
czyński (IKP).’ Niemjec dość zwarty 
w sobie, o wybitn e krótkiej szyi, za 
biera się do pracy od pierwszej drwi 
li. Ale tryskający energią, odważny 
Leszezynski nie peszy się tern bynaj
mniej.

Polak w pierwszej rundzie wypadli 
wprost iimtponuljąco: elastyczny jak 
sprężyna, obtańcoiwywali przeciwnika 
i miał zawsze bolesna odpowiedź z 
obu rąk na każdy atak przeciwnika. 
To też runda ta należała wyraźnie do 
Polaka.

Niestety o dwu ruridaclh następnych 
nie można tego pow edzieć. Łodzianin 
z górnego cis zjechał momentalnie na 
dolne b: bił otwartą rękawicą do 
tego w tył głowy walił w pachwiny, 
ba, nawet uda Hofetettera. _ słowem 
faulowa! ile sie dało. Aż dziwić się 
należy, że n'e został zdyskwalifikowa 
ny, czy choćby napomniany.

Metody te nie zdeprymowały jed
nak rutynowanego Niemca: w drugiej 
rundzie wypunktował on Leszczyń
skiego śwfetnemi prosterni, a w trze
ciej przeszedł z dystansu do in figh-

swym żywiole i młócił łodziawiina jaik 
worek

Mimo to widownia przyjęła orze
czenie zwycięstwa-* Hofstettera długo
trwałym gwizdem. Stan meczu 2:3.

Waga III. Spodenkiewicz (IKP. — 
Fehringer (A). Obaj krępi, zwarci o 
podobnym typie fizycznym. Febringer 
zmów „czaruje" wyciągniętą lewą., ale 
łodzianin szybko otwiera t-e gardę i 
lokuje kilka dobrych ciosów.

W drugiej rundzie -tempo słabnie. 
Polak rozstrzyga tę rundę również na 
swą korzyść dzięki doskonałemu cio
sowi z prawej, po którym przypiera 
Niemca do sznurów.

Ostatnia -tarcia — obal b. zmęcze
ni; przewaga Spodenlkiewicza wyra
ża sie teraz jedynie w większej agre 
sywiności. Gonig zastaje go w lokowa 
niu ciosu na szczęce Ntemca. IKiP 
prowadzi 4:2.

Waga IV. Schleinkoffer (Monachium) 
— Banas'ak (IKP). Wicemistrz świata 
ma dwa punkty jesizcize prtzed wailka; 
jubilat lodzain ma nadwagę. Scihleinkoif- 
fer chodzi po ringu iak udzielmy książę, 
inawet jego etosy maja w sobie coś z 
prioteikicjiciiisllniości..

Może s-cb e zresizta na to pozwolić, 
Bainasiaik niższy- prawie o głowę, 
wprost heima możność; aby choćby roz 
poozać jedna ®e słyininych swych fuirjac. 
kich seryj.

Po ipieirwszej -rundzie wygranej wy- 
raźnóe wnzeiz Niemca, w dragej zaicizy- 
tna on młócić kdlejno sizcizęke i żoła--.

dek bezradnego zupełnie lodź'anima, któ 
mego mciud-oliie ataki gaisna stałe na pro 
styicih Setnie dkoffeira,
W trzeciej rundzie na okrzyk bojowy 

e.galerii „Banasick, wojna", lodiz aimin 
manca się z furia. przypiera do I.in N.em 
©a i, nie uizyisfcawsizy prawie nic, sam 
.inkasuje parę pnzyikirydi ciosów.

Pod koniec ScWeibnikioffer painiuje nad 
sytuacja ikicmipleitme; nią mecz wygra
ny beiz .przesady 15:0. Stan 4:4.

Waga V. Garncarek (IKP) — Nenuner 
(A). Ganncarcik lepszy -niż na ostatnich 
izawodadi. gdyż móe czyha wyłącznie 
na ciiios z prawej, ale pracuje również 
ileiwą. Dzięki paru celnym ciosom run
da inałeźy do n ego.

W drugiej watka ne ma wyraizu: o- 
baj przeciwnicy nie mogą izdobyć się 
na decyzję, pada zaledwie k fka ciosów.

T nzeicia tercja przynosi lodizraninowi 
dalsza przewagę punktową. Mmo to 
zarówno cały' mecz wypad! blado. IKP 
prowadzi 6:4.

Waga VI. Dreher (A) — Stahl II (I. 
K. P.i. Niemiec maiły, o krótkiej szyi, 
grabawy, mu ringu wykazuje niespodire 
wainie duża nichilrwość i agresywność. 
To też m mo że Statui góruje nad nim 
zarówno wzrostem jaik zasięgiem ra-'

li, to też odżywa momentalnie i tadiu^ 
na szczęce mekryjacego-s-e teraz N.em
■ca trzy potężne ciosy. .

Runda druga i trzecia przypajwna 
iakuś wymianę strzałów z armait c<z- 
kiego kalibru. O kryciu s:e obui esca
irzy m ema mowy: obaj .polują 
cios, obaj trafiają raz po raZj. ale obaj 
'teiNafóriiśz^ Neiinimeir jednak kapituluje, 
cofa s'e do defemizywy. mamo- ze Stahl 
choć agresywniejszy jest dużo więcej 
wyczerpany fizyciante. .

Ogtoszemie zwycięstwa ,N-emcia jest 
hiasłenn uletylko do gwizdów i wyć wi- 
dizów, ai'e nawet do zbombandowain.a 
ringu czem s'e da.

Po 15-st-u prawie minutach tej or
gii obok owoców, kawałków żelaza, 
grzebemi i rękawiczek, nie 'zabrakło 
nawet na scenie krzesła i symboliczne 
go... kalosza. , „

Zdian em naszem wyin.ik byt rzeczy- 
I wiście krzywdzący. M'mo inokdautiu, 

Staihl stanowczo zasłużył na remis za 
większa aikresywność i ‘przewagę w 
tn^ie-c-ej -rundzi». Stan 6:6.

Wasa VII. Chmielewski (IKP) — Ba

pań, w którym pierwsze miejsce za- 
AMtolta

nvm 2:23,9 (1:13,6 1 .P^ea
7mz 2-29,2 i Ruegg (Szwajcar^) 
2:314. W kombinacji pierwsze miei- 
sce przypadło Makinen 199,79, drugie 
Zogg (która wygrała bieg :zjazdowy) 
196 42, przed Angielką Kesller 193.a3 i 
Niemką dr. Bader 187.29- w

KANDAHAR. 12.3. - lok
stain.eJ konikureucji zawodow ziaizd-n- 
wo - slallomowydh dla panów, m ario- 
wioie slailcime — perwsze nriejsoe za 
ja! Sełfeir w ogólnym azasm 1:49..1. 2) 
Praaer (-wczorajszy zwycięzca w zóe- 
źdizie) 1:43.3, 3) Artur Scih-tatiter 1:49.7 
4) Gusti Lainitsohnar 1:49.8. Wyniki 
korab nacji: 1) Prager 99.975. 2) Gu
st. Lantahneir 96,295. 3) Steun 95,75, 
4) Schilatteir 94.61, 5)'Gaspenl 92.85.

PRAGA, 12.3. — Tel. wł. — Wczo
raj Slavia pokonała Toeplłtzer SV 3:1 
(2:0). Wyniki dizlsejsze: Kladno —■ 
Plizeń 3:0, Victoria Żi'żfcow — Na-

•ter (A). Deibjuit Ctonfeilewsklego w wa-
I dze pó!c:eż-keij. wypadli imponująco.- 

m on. Dreher już w iptorwtszej m'nucie Krępy i sjlny monach jcizyik już 
wiaillki znajduje lukę w kiepskiej zresztą । rundzie znalazł sie ną eliwide

- • I deskach.gardeie todizitanuna, który po z
prawej '.dze do pięciu na deski. Nota
bene uważamy, że zanim roxpoozefa 
się ceremonia ttoaemra. ■upłynęto coinaj- 
•minei drugie pleć sekund.

Staihl Jest jednak rzeczywiście ze sta

W drugiej Chmielewski obija Baiue-

WILNO, 12.3. — Tel. wt. — W za-i kńlioimefinowa w czasie 56:29. pobiła 
wodach narciarskich, jake odlbyły s-ię | mstnzwnię Łotwy Ceilkimns 1:01.51. i 
.na Łotwie >pod Ryga, wizięta udata! Mort msówinę 1:03.28. Zawodom pmzy-
sekciła narcairisika KPW Ogniska W.- 
Jeńsiklęigo. Narciarze nasi wyilecbali z 
Wilna raizem z Łotyszami, kitórizy bra 
li udztał w zawodach na wizgórzach 
•Antokicliskich .

W fcomibnaiciji w Rydze zwyciężył 
Zalewski Jan (Wilno)- 449,11 punktów, 
przed Laikmanem, również z Wina 
415.45. Gruizlksem (Łoitwia) 389.9 pfct. 
i Staniikiewcizem (Wino) 360,95. W 
biegu do kombinacji Zalewski zdobył 
pierwsze mejsoe w czasie 1:27. przed 
GrwztrSem 1:27.16 i Lalkmaraelm (Wil
no) 1:32.34.

gladai! się byiy wojewoda wileński, o- 
beane Tninfciteir petocmociny w Rydze 
o. Bec.zfcowtaz.

Trójka naszych asów. Jędrzejow- 
Tłoczyński i Hebda zaproszeni zostali 
na wielki doroczny nniędzyinarodowy 
turniej tenisowy (nieoficjalnie mistrzo 
siwa świata) do Wtabledoinu.

Trzech zapaśników polskich jedzie 
na zawody zapaśnicze (amatorskie) 
o mistrzostwo Europy, które rozegra
ne zostaną w Hetejngforsie w dniach 
17—20 bm. Najprawdopodobniej będą
tp: Ganzęra (waga kogucia). Dwo- 

ńtok (wtaffa i Gałuszka (wa-
W begu pań misibnzymi Wilinia .Ław,' -ga średnica). Wszyscy trzej zawodni- 

ryinowlczównia. przebywając trasę 6 cy pochodzą ze Śląska.
■CSTJtJBBKi

Sf, Marusarz mistrzem
ZAKOPANE, 12.3. — Tel. wł. - 
Fatalne wanuinikii śnieżne zmiuisi-

ły cirgan zatorów do zmiany pier
wotnie wyzinacz-cnej trasy bieigu 
zjazdowego, która miała prowa
dzić z Kasprowego przez Gorycz
kową. B eg odbył się z pod Be- 

przed Źapoinówina (L) 1:43,7. 100 rrutir. skjd wdiół do Koitła pod Kaspro- 
styilem fclasyiaznym: 1) Goworikówuiia I wym, a potem, jak zwylklhei, wdo! 
<L) 1:42.8, 2) Krymlkterówna (M) ! na H-alię.
1:50,2, 100 mtr. stylem <towolnyim: 1) Tym razem' dlia odmiany, na 
Zaponówna (L) 1:32 przed Matedk-ą pierwszy Ogień poszedł bieg pań, 

W sztafetach 3x100 stylem zmień- I ^tóry odbył sę na tej samej trasę.
m-m panów zwyciężył w pierwszej Nje Wy,SŁi0’ jm to na dobre, gdyż 
k-ase AZS w ozas.ie 3:52,6. u, tróirnwih mar-

W ęgótaied punktacji pierwsze miej nrzeszkodasce zajęta Legja przed AZS. I Jjach b.egu okazałą Sję przeszkodą 
Sejmik wioślarski obradował w nie trudną do pokonania.

dzielę w Warszawę. Z zarządu mrtą- Pogoda była zmienna^ sina
piila jedna trzecia cześć cztonfców,- ja przysłaniała chwiilami widok 
która została ponownie wybrana. Pre . ■ —■-prawie ziuipełń-e. Na starcie n;e zja 

, wiła się Stopkówna — z niewiado- 
ferentem taryistiyki Grzelak, wreszcie I Pówodiów. Dobrze iec^ato 
cztonikami zarządu zostali: z Warsza- Chotarslka, jednak wymien-ała z.!a- 
wy dr. Jiurjewiioz. z Wilna major Lan maną nartę, za co, w mysi -reiguila-

z as em pozostał dr. Boiańczyk, kapi
tanem związkowym Lenartowicz, re- I

zato dziś .pogoda dopisuje w zupeł
ności. Od samego ranka przez ca
ły dzień ani jedina chmurka nie 
przesłoniła słońca zalewającego po 
tok.em blasku góry i halę Kondra- 
tową, na której od wczesnych go
dzin ciągnie tłum narciarzy i pie
szych. Już zdała było widać trasę 
slalomu, którego start był powyżej 
połowy Suchego Kondra to wego, 
metę zaś umieszczono poniżej Ka
mienia.

Juiż na dole można było obser
wować każdego zawodm ka od 
chwili startu, ciągnącego za. sobą 
srebrzystą kitę pyłu śnieżnego, 
przy mtjianiu górnych bramek, by 
zobaczyć go wkrótce już na do’e, 
gdzie śnieg był jedną twardą sko
rupą. To też bez ostrych kantów 
nie miał właściwie żaden zawod-

kan, Z Bydgoszczy Lewicki. niiina, została zdyskwalifikowana.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
K. S. Wróblew. Jest 

szych zawodmCków w 
tówki tafcie dotyczą 
■wodowców w pewnej 
jakie biegi chodzi?

P. J. Mojż. Skała.

to jeden z lep- 
chodzie. Poaz- 
zazwyczial za- 
diziedizime. O

Ma Pan stez-

Bezikioinlkurencyine zwycięstwo 
wśród czterech (!) tyJlko stąirteją- 
cycih pań, oidtn.osla Bronisława Po- 
la.n!kowiai.

Wśród panów zdecydowanie wy
różmćiał się Stanisław Martusarz. 
zarówno stylem, j,ak i widką bra

ność, lecz wszystko to iuż wiielokirot- 
nie pisaliśmy i powtarizatóe argumen
tów nie ma celu.

P. J. Erd. Czechosf. Red R. wyje
chał przed otrzymaniem listu. Bilet 
zamówiliśmy i postaramy sie dopilno
wać. Nie zmienić wjairy w Munfcaozu!

P. Stanisław Ch.. Lwów. A może 
cltce pan zamiast radioodbiornika co 
innego.

Stały Czytelnik. Radom. Adres: 
kipt. Sitanfeław Mielech. Warszawa 
Szara 14, m. 32

P. Leon Gur„ Nlcea. Nie możemy 
się zgodzić ani z wyolbrzymianiem 
znaczenia tego sportu, ani z przesa
dą w określaniu roli Polski w tel dz’e 
dżinie Poświęcamy tyle miejsca, ile 
sport ten zasługuje.

Ś WIATOM EJ SŁAWY

MOTOCYKLE 
19 3 3 

modele na składzie 
.Żądaljcie bezpłatnych katalogów. 
B. S. A. Jen. Przedst. Warszawa, 

Czackiego 12. 
Salon Wystawowy Czackiego 16, 

tel. 714-94. . .

ira jak worek tren migowy, a potem ma- 
dzewa go nieizlicizona ilość raizy na le
we proste.

W ostatniej tercji Bauer stawia wszy 
sitko ma kartę, idzie do ataku i za chwi- 
iie... wali sie na deski do 9-ęiu. M mo 
to półprzytomny podnosi się, ale Cios 
z prawej znów posyła go^ma matę do 
8-miiu.

Niemiec jest groiggy do tego stopnia, 
że bieinae sedzego. p. Lamdecka, za 
przeciwnika. W tych warunkach wal
kę trzeba przerwać i ogłosić zwycięst
wo przez techniczny k.o. Widownia sza 
leie z .radości: IKP prowadzi 8:6.

Waga VIII. Krentz (IKP) — Sólch 
(A). Obaj przeciwnicy newóele umieją. 
Z dwojga złego, łodzianin jest jednak 
lepszy: trafia więcej i celniej, tak że 
w dwu pieirwszycli rumidach zdobywa 
poważna przeiwage pumikitową... .

W ostatniem kole jest on jednak bar 
dzo wyczerpany, źuipetoie się nie kry- 
Ja to też .Sólcih .wypuirjW^ pro 
istemi. M.spo to róe 'może- osi- riadiroibić 
iirtraconego terenu. 1’ -walkę prizegry wa.

Ostatecznie IKP' zwycięża 10:6.

diod 4:0.
SZTOKHOLM. 12.3. — Tel. wł. — 

Niemka Krahwinlkeil pokonała podczois 
walki pokazowej Szwedkę Thomąson 
6:0. 6:0.HELS1NGFORS. 12,3. — leń. wL — 
W mistrzostwach narciarek, ch Fmntan 
diii w Lahti zwyciężył w' biegu na 50 
knn Saiair.iine.il w czasie 4:03.46. przed 
Lijkiamenem i Tofcka. • W ■ kombina» 
zwyc ężył Vinjairongein, w skokach ot 
wartych Norweg Cbr;isit:ain&en.

BERLIN. 12.3, - Tek wL — W Mo
nachium reprezentacja połudmowycfli 
Niemiec .pokonała o ilkamska iraprezein- 
la-cie zacihodinżej Francji 10:0. Drugi 
gamniitar Połudintowyóh Niemiec wal
czył w Sztutgarcie z reprezentacją 
Szwajcarii 0:0.

PRAGA. 12.3. — lei. -wl. — Na wor 
ta>di krytych Morpurgo pokomł Jama 
Kożełucha 4:6, 6:2, 6:3. ■

BERLIN. 12.3. — Tel. wł. — W pa
łacu Sportowym Toronto Nationiate 
zwyciężyli BSC 5:1.. Massąclhiusetts 
Raugers poko-nali szwedzki ATK Sztok 
holm 3:0, ' -

NOWY JORK. 12.3. — TeL wł. -? 
Podczas zawodów uiniiiweirsyteta. Pen- 
sylvana uistaeiowioniiy został nowy re
kord światowy w sztafecie 4x1 mila 
— 17:21,7. Murzyn Metcalf w bali kry 
tej usitainowił rekord na 60 yardów, o- 
siaga.iac czas 6,1 sek.

kombinacji zjazdowej
nik co robić. Koło godziny 11-ej 
jako pierwsza rusza ze startu za; 
wodniczka. Wkrótce widzimy już 
Brońcie Polankównę zjeżdżającą 
bardzo ładnie. M ała ona łatwe, 
zadanie, gdyż nie 'startowała żad
na z pań, z wyjątkiem Musialiikó- 
wny (Śląsk), która zjechała fatal
nie i została zdyskwalifikowana. 
Pani Czechow ej skradziono w os
tatniej chwili wiązania i wskutek 
tego nie mogła startować. Stylem 
dorównywała Polankówna wielu 
zawodnikom.

Wkrótce potem ruszają zawodni
cy. Jako pierwszy Marusarz Sta
nisław mija pewnie i płynnie bez 
upadku wszystkie bramki i uzy
skuje w pierwszym biegu.slalomo
wym najlepszy czas. Po nim jedzie 
Szindler ostro, biorąc dobrze bram

ki, lecz z kilku wywrotkami. Ma 
w reztiilłacie w pierwszym biegu 
gorszy czas. Ładnie jedzie Rajsk'., 
Marusarz Andrzej, Lorek, bardzo 
ładnie i płynnie Czech Władysław, 
który niestety, jak się później oka
zało.- ominął w górze jedną bram
kę, wskutek czego został zdyskwa 
lifilcowany. Mistrz Polski, Łusz
czek w połowie drogi ustępuję z 
biegu. i

Na 14-tą ogłaszają drugi start, 
który odbywa się na tej samej tra
sie i w tej samej kolejności:. Zno
wu jako pierwszy jedzie. Stanisław 
Marusarz, jedzie jednak trochę zą 
ostrożnie i wskutek tego traci kil
ka sekund, w stosunku do Szindie- 
ra. który w rezultacie uzyskuje' w 
slaiomie w obu biegach lepszy
czas. Marusarz Stanisław ma jed
nak 25 sefcuind zarobionych w ble-' 
gu zjazdowym, to też zdobywa w 
rezultacie mistrzostwo kombinacji

Telefonem z Kraju
KATOWICE. W niedziele odbyły 

się na Śląsku liczne mecze towarzy
skie i dalsze zawody pilfcarsk e o. pu
har „Expressu". W zawodach' towa
rzyskich Ruch wygra! z 06 Mysłowice 
3:2, a Naprzód — Lipiny zwyciężył 
w identycznym stosunku 3.2 1FC. W 
meczach o puhar „Expressu" Dąb po
konał Chorzów 4:1. a Słowian wygrał 
z Czarnymi z Chropaiczowa 6:5.

ŁÓDŹ. 12.3. — Teł, wł. — Mecz pił
karski WKS — ŁTSG prayniósF nie- 
spodziewame zwycęstwo wojskowym 
w stosunku 3:0 (2:0). Mistrz. .Łodzi 

i nriat-w-.śfctadzne. 'Mjkbłajaz^'ka. ;Bin 
kiego, PogodżińŚfciego- i - Pafczewskie- 
go — -reszta to nowicjusze.' U • 'zwy-, 
cieziców wyróżnć należy przedewSzy-' 
sitkiem bramkarza Pisarskiego, obroń
ców i Stolarskiego w ataku, który 
zdobył jedna bramkę z rzutu karnego. 
Sędziował dbbrze o. Piotrowski.

ŁÓDŹ, 12.3. — Teł. wł. — W nie- 
diziele sekcje bakserokie Geyera i Ban 
fcochby ‘urządziły zawody pięściarskie 
z udziałem czterech zawodnków sto
łecznej Mąkabi: Ruibina. B'ineinbauma, 
■Kóngsweińa i Pilnka. Goście prócz 
■Pilnika nie pokazali nic ciekawego' i 
.reprezentują łódzka średnią klasę.

Dwa meczę koszykówki kobiecej po 
miedzy, podwójnemi garniturami ĄZS 
i Polonii, dały w spotkaniu drugich 
drużyn zwycięstwo .PctaiF 14:10. a 
pierwszych — AZS-bwi 17:13. (wk)

Drużyna męskie] koszykówki łódz
kiej Makaibi wzięła udział w tuttii-eju, 
organizowanym przez M-akabi stołecz 
na w sali Ośrodka w. f. Gośce 0okó- 
nali pierwszego dnia Makabi warszaw 
ska 18:16. ą nazajutrz ulegli Polonii 
18:40. Lodziarnię okazał: sie drużyna 
dobra, dodatnio reprezentującą sie 
Pod względem fizycznym, (wk)

Berkenwaldówna, mistrzyni piingpom 
i gowa Łodzi, 'rozegrała dwa mecze w
Warszawie. bijać Sienkiewtozówne (O. 
K.S.) 21:5 i 21:7, a z Weticlówna I 
(Skra) przegrała 20:22 i- wygrała 21:13

Nierozstrzygnięty finał hokeju w Kełow tath
KATOWICE. 12.3. — Tel. wł. — x 
Pogoń—Legja 0:0 (0:0, 0:0, 0:0,0:0). 

Pierwszy w h storii hokeju polskiego 
w którym obawSŚlSto0 E7SŁ». s.*;: No, 

wziął on Obrami s^saimi w st mall.ny czas dat wynik gry nierozstrzy
w bnamki. Na dole pada, ale mo-
mentaiiroie jest znowu na nogach i 
jeszcze przed metą mija Rajsk.ego. 
Bardzo dobry był też Szincfer.

Różnice klasy wśród startują
cych zawodników były naogół du
że, zato przyjemną niespodzianką 
była wysoka klasa wielu narciarzy 
starszego pokolenia.

Ci, którzy startowali . z pierw- 
szemi numerami, ucierpieli, mocno 
r.a kiepsko przetartej trasie, śnieg 
na dole cały czas był’ twardy, jak 
deska. Prócz wielu drobnych upad
ków, jeden tylko zakończył się nie
bezpiecznie, — Jan Dawidek zła
mał obie narty i naciągnął ścięgna 
tak poważnie, że musiano go od
wieźć do Zakopanego.

Ogólne zdziwienie wywołał brak 
na starcie Bronisława Czecha, któ
rego zraziła zmiana, trasy, a nową 
uważał podobno za zbyt łatwą, 
choć tak wcale nie było.

Zgłoszono do biegu 113 zawodni
ków, jednak na' mecie zjawiło się 
tylko 55-ciu.

śnięty.. W miarę jak rozgrywano ko
lejno przedłużenia rosiła zaciętość i

A jednak biegi zjazdowe o mistrzo 
stwo Polski według ustalonej tra
dycji muszą mieć ładną pogodę. O 
ile wczoraj nie było bardzo ładnie,

twardość poszczególnych graczy, a z 
drugiej strony tendencja do grania na 
czas.

Pogoń w składzie z dnia poprzed
niego, Legia w zestawieniu: Prae- 
żdziedki Głowacki. Materski; Rybicki, 
Szenajch, Pastecki. Sadłowiski.

Mecz rozpoczyna ładnym przebo
jem Hemmerfcś, którego centiry mie 
wykorzystuje Sabiński. Pogoń gra 
dwoma w ataku zostawiając trzeciego 
jakby na pozycji piłkarskiej pomocy.

Dalekie strzały wyłapują obrońcy 
nie dopuszczając do bramkarzy, przy 
ozem Leigja stirzela inialbliżed z linji 
20-met)roweli. — Pogoń przez Zimmera 
i Weisiberga bardzo ladnlie z połowy 
boiska. W następnej terdjl ma miejsce 
parę przebojów Materskiego hub Gło- 
wacfcieigOr którzy dochodzą do obroń
ców lwowskich. Wańicizyclkl gra ra
czej szczęśliwie, niż pewnie. Piękną 
kombinacie Stworzeński-i-Sabiński li- 
kwiduije doskonały Przeździeclki.

W następnej tercji Kuchar . prze- 
jeżdża-,;przez wszystkich, zatrzymuje 
się jednak na świetnym Głowackm. 
W pierwiśzpj dogrywce Zimmer prze
jeżdża i zostaje sam na sain z bram
karzem, ale' strzela mu w pierś.

W drugiej' dogrywce w odpowiedzi 
na kilka niefortunnych orzeczeń p. 
Kiitleja pada i trybuiw, kalosz na bo
isko . t

Zacietrzewienie i karne minuty mno 
żą się. W pewnym momencie Zimmer 
zastawia kijem, lamie go w połowie 
długości, nie zauważa tego jednak, i 
gdy krążek znalazł się przy nim. pró; 
buje grać. Dop ero śmiech i oklaski | 
publiczności przywróciły mu równo
wagę.

Gra szybka, ostra, ąle w inormach 
'regul. Pogoń o klasę gorsza., niż weżo 
raj z Poznaniem. Gra wyjątkowo dha 
otyczna i nerwowa. Zresztą wiele 
kombinacyj psuł kręcący się między 
graczami sędzia.

W Pogoini najlepszy Kuchar i Ham- 
merling, reszta zaledwie zadowoliła. 
W Leglji supetfclasą był Przeździeclki 
któremu Legła zawdziiecza 0:0. Zaró
wno przy dałeKdh strzałach, jak . i w 
■pojedynkach zachował zimna krew i 
niezwykłe wyczucie sytuacji. Pasłę
cki i Rybicki zdobyli mistrzostwo fau 
lowania. Głowacki byt najlepszy z ca 
lej drużyny w polu. Ponieważ' gra
czom kończą się urlopy i w'poniedzia 
tek muszą być w domu, zarządzono 
więc w trzy godziny pó tern, p godz.- 
1.30 w nocy' mecz dodatkowy.

Pogoń — AZS (Poznań) 2:0 (0:0, 
1:0,1:0). Gra naogół wyrównaną a w 

,polu AZS był może nawet częściej 
przy głosie niż zwycięzcy. Pierwszą 
bramkę strzela, dla lwowian Bereza. 
druga pada samobójczo. W Pogoni 
wyróżnili się Sabiński. Weisberg i Ku 
char, w AZS-sie—Luidwiczak i Zięliń- 
siei •

Legja .zdobyła walkower 5:0 z AZS 
Warszawa, który, jak wiadomo,' ńe 
stawił się do Katowic. W., spotkaniu 
towarzyskielń wojskowi iDofcbnałi Ka
tów. K. L, 4:1 '

bez truidnści.
W drugim etapie. śnieg jeszcze 

twardszy niż w pierwszym, tó też 
wielu zawodników jedzie gorzej, a 
szczególnie potem gdy słonko gi
nie za wierzchołkami, tworzy się 
twarda skorupa. Zainteresowanie 
biegilem duże, na co wskazuje wiel 
ka ilość' startujących, bo około 60, 
Jednak dobrych zjazdowców mamy 
bardzo mato.

Bardzo należy żałować żeśmy 
nie zobaczyli' na starcie • Bronka 
Czecha, i że nie można by to poró
wnać jego klasy z innymi naszymi 
czołowymi , zawodnikami.- Obec
ność całej komisji sportowej PZN-u 
na starcie i mecie też dowodziła, 
że bieg zjazdowy zdobył sobie w 
Polsce już pełne, prawa.

Wyniki biegów slalomowych: 
1) Sziuidler (Wisła) 2:54, 2) Maru
sarz Stanisław (TT) 2:59, 3) Ma
rusarz Andrzej (TT) 3:03.2, 4) Su- 
leia (TT) 3:13,2. 5) Bochenek (Wi- 
słd) 3:27,8, 6) Jabłoński (TT) 
3:29,4, 7) Blelatowioz • (Wisła)
3:33, 8) Orlewićz (Wisła) 3:37,6, 
9) Kura (Wisła) 3:52, 10) Juhaś 
(TT) 3:59. .

Wyniki biegu złożonego:. 1) Ma
rusarz Stanisław, mistrz Polski z/i 
zdowy, 97,7, 2) Szindler 94,585, 3) 
Marusarz Andrzej 89,13, 4) Suleja 
86,735, 5) Jabłoński 81,78, 6) B ela- 
towicz 81,40, 7) Orlewićz 80,775. 8) 
Rajski 78,035. 9) Kura 77,675, 10) 
Gojny (Sportklub Katowice) 77,10, 
11) Bochenek (Wisła). 12) Lorek 
(TT). 13) Rozmus (Wisła). 14) 
Szczepański. 15) Juhas...

SENSAC.IE PIĘŚCIARSKIE.
Bokserzy zawodowi ze „stalm" tre 

nera Szydty, walczyć będą w Warsza 
wie już W przyszła niediziele (19 bm.) 
w sali Colosseum o godz. 12-ej.

Program . walk przew'duje następu
jące spotkania: = W. lekka Anders — 
Gończa (6 rund), w. średnia Wysocki 
— Wochnik (6 rund), w.- ciężka. Paw 
lak ‘— Nięsobski (6 r.). w. 'średnia Jut 
kowak — ..Gcworeik, 12 rund-— re-- 
wąnź o tytuł mistrza Polski, w. lekka 
Potan (KówirotkiewCcz) — Górny (8 
rund). ' ।

Warszawa ujrzy poraź pierwszy ca 
!a .,śm'etenkę“ -zawodowego' boksu poJ 
sktago z Paryża, lak Pol-Jut. Polan i 
Pawlak. Sensacja będzie także pierw 
szy start Wysockiego i Andersa, jako 
„św:eżo upieczonych!*' zawodowców.

Wydział Spraw Sędziowskich War
szawskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego ukarał jednomiesięczną 
dyskwalifikacją sędziego kandydata 
Pawia Monasterskiego za podrywanie 
autorytetu sędziego reklamowaniem 
zawodowca przez noszenie koszulki 
ż jego nazwiskiem na ringu. Dyskwa
lifikacja liczy sie od dnia 8 marca br.

Artur Kupterstein, przewodniczący 
wydziału sportowego WÓZB i Marjan 
Plochocki. skarbnik magisłratuiry bok« 
su warszawskiego nadesłali pisma re- 
zygnacyjne ze swych stanowiski do za 
rządu -WÓZB

WOZB otrzyma! propozycję sprowa 
dzenia kilkakrotnego mistrza Nieimec 
S. C. Colonia 06 w kwietniu r. b. Za
rząd WÓZB z oferty Niemców .ule sko 
rzysfą!

Seydel przyjechał pon owinie do 
Warszawy i rozpoczął treningi, gdyż- 
będzie reprezentował barwy Polonii 
w mistrzostwach bokserskich Warsza

Saiair.iine.il
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Dookoła Puharu Davisa
Zmiana systemu gier. EKs-zawodowcy wykluczeni Czy będziemy grać z Niemcami

I jest przeciwko dwu państwom, posla- 
[ dającym na ozeile swaj 1'sty takich „sy
nów mairnioitira wnych“: przeciwko Wio
chom (Patmieiri) i Damj, (Petersen). Na- 
naizie może to być dla nich bolesne, 
lecz ii jedni 1 drudzy posiiadiaiją świetny 

■ nairylbek, który już za rok opanuje zu- 
peitaite sytuację.

FEHRINGER i PASTURCZAK
stoczyli zaciętą walkę — bez rezultatu.

Cała prasa światowa pnaepeilinitona 
jest ostatnio noizimaiteimi nowinami, do
ił \-'Ozaceimi tegorocznych ger o Puhar 
Davisa. Poza nonnalmeimii rozważania
mi. kito kogo pokona, czy też przewi- 
dywaiiniamii składów poszczególnych

miteit 
nych

postąpił daJej w myśl wytyioz- 
osnatoiej komfęirwoji międizyinaro-

zespoilów narodowych. omawiane 
itvim raizern szeroko dwie kwestie 
sadnicze:

a) zmiana systemu rozgrywek od 
ku przyszłego.

sa 
za

no-

b) uprawnienia reaktywowanych z 
protesjonal zmu amatorów do nepre- 
Eentcwania ba-rw swych krajów.

lak wiadomo, komitet organizacyjny 
rozgrywek o Pwhar Davisa rozesłał do 
wszystkich państw ankiete — referen
dum zawierająca pytanie, ozy dotych
czasowy system ma być stosowany na
dal.

Ponieważ ogromna większość oipo- 
w ed ziała sie przeć wko statnis-quo, ko-

dowal.
Do dnia 20-go czerwca r. b. ustalio- 

no termin zgłoszeń do rozgrywek eh- 
minacyjnyCh, które maja się odbyć je
szcze w tym roku. Tylko czteinej filna- 
Tści strefy europ ej sklej oraz czterej 
zwvc.ezcy el-iminacyj — zmierza sie w 
roku przyszłym ze sobą, losując spot- 
kainra. jak dotychczas. Inne państwa 
zapewne ponownie poddane będą w r. 
p. jiafcmś .próbnym rozgrywkom.

Jak się dowiadiujemy P. Z. L. T. brał 
uidzia.l również we wsipominiianetm refe
rendum i wypow «dziad sie za utrzy
maniem dawnego systemu rozgrywek.

| Wieści, które naddiodzą z Riwiery o 
wynikach Timmera stawiają pod co- 
•naiz większym znakiem zapytania nasz 
sukces nad Holandją w pierwszej run- 
diz.e Puhairu Davisa.

। Holender zdobył w Nicei gładko 
i jednego seta na Austinie, który 'Wy
grali iuinnćej bijać 6:3, 7:5, 6:4 Rogeirsa.. 
Nadmienić tu trzeba., że olbrzymi Ir-

I landiCizyk rozgromił przedtem 6:1, 6:4 
.nadzieję Niem ec — Cramma!
। Równocześnie z Timmerem trenuje 
, na R wierze benjaminek te.nisu holen- 
; derskiiiego Teschmacher. Wyników je- 
; go nie znamy, gdyż gra on narazić wv- 
I łącznie z trenerami zawodowymi. 0- 
I paja zagnamiiczna jednak głosi, że Tim- 
niieir znalazł w nim już godnego następ
cę,. a Holandia—reprezentanta wyso
kiej klasy.

Wszystko to są oczywiście rozwa- 
żaimia teoretyczne i nie mamy zamiaru 
osłabiania woli zwycięstwa nad Ho
landia u . naszych rakiet. Chodzi nam 
■tylko o uniknięcie leikoeważena prze
ciwnika. pckionanego łatwo w roku u- 
bteglym.

Zresztą, Tłoczyńśki j Hebda maja o- 
kaizję i powinni zobaczyć sami obydwu 
swych przyszłych rywali przy robocie. 
Wtedy ocenia sytuację sami najlepiej.

tandenski mur“, a już maimy dużo kiło- , 
ipoitu z awantuallnym meczem w dnu- । 
giiej rundzie z N emcaim!. Ci są bo
wiem w takiem .położeniu, że nad sipot- 
kanie z Egiptem (w 1-ej rondzie) prze
chodzą mitoząco do porządku dzien
nego.

Zapobiegliwy P. Z. L. T. wysład w 
swoim ozase list do związku imemaec- 
kięgo i powołując s:ę na §11 reguła- 
miuiu (o czem pisaliśmy już) pros.! o 
uzgodnienie terminu ewerituailniiego me
czu w W'arszaw.ie.

Odpowiedź od N eimców. która nade
szła przed paroma dniaim;. omija spryt- 

( mie kwestie, kto właściwie ma prawo 
wybonu miejsca spotkania, natomiast 
zawiera serdecizne zaproszeuiie Pola
ków do Beinlina i propozycje gwaran
cji finansowej.

Gdyby Niemcy uważali, że oni de- 
cydują o teren e meczu, zapewne nie 
prosiliby nas, lecz żądali przyjazdu do 
sleb.c. Oto sens ukryty wspomnianego 
■lista. i

Co do propozycji w nim zawartej po 
zwolimy sobie wymazć opinie, że P. Z. 
L T. powiniiein skonzystać z jedynej 
może okazji rozegrania spotkana Pol
ska — N iemcy w Warszawie i odmó
wić pertraktacji, gwarantujących choć
by największy zysk.

Najpierw 
iniiad®e!

Monaco

Jeszcze me przebrnęliśmy przez „ho-

sport, potem dopiero pie-

zaproponowało Polskiemu
Zw. Tenisowemu rozegranie meczu w 
Warszawie, bezpośrednio po swej wi
zycie w Pradze (2-ga runda P. D.), 
t. j. około 22-go maja.

Biorąc pod uwagę klasę gry dwu 
czołowych rakiet Monaco Landau‘a i

BRUGNON 1 ROGERS
grający czasem razem w doiuibta na Rivierze, doznali bolesnych po* 
rażek w Nicei: Brugnon z Codhetem przegrał finał dubla (puhar But
lera) na rzecz pary Legay — Journou, Rogers — po triumfie naa 

" - ' ‘ ' zdecydowanie Austinowi.Ćrammem (6:4, 6:1) Uległ w finale

Praga. 11 marca.
Wczorajsze zawody hokejowe 

L. T. C. Praha—A. I. K. Sztokholm 
•wzbudziły stosunkowo bardzo du
że zainteresowanie przedewszys<t- 
kiem dlatego, źe były one niejako 
uzupełnieniem rozegranych bez 
Szwedów w Pradze mistrzostw. W 
obecnej chwili ,A. I. K. jest najlep
szym ‘ reprezentantem ' Szwecji,’ a 
więc zeszłorocznego mistrza Euro 
py. którego brakło w turnieju pra
sk m rzekomo z powodów fiinain- 
swych. Była to więc wailka eiks- 
mistrza z mistrzem tegorocznym.

Zwycięstwo L. T. C. w stosun
ku 4:3 (2:0, 1:2, 1:1), na własnym 
terenie, nie przemawia przeko'iiu- 
jąco za obecnym mistrzem, trzeba 
jednak wziąć pod uwagę wyczerp 
panie drużyny miejscowej, której | 
po ciężkich walkach mistrzowskich 
należy się zasłużony i długi wypo
czynek. Z drugiej strony i Szwe
dzi bjdi mocno wyczerpani podró

A teraz druga sprawa. Regulamin 
■ger o Puhiair Davisa. niejasny nawa- 
sem mówiąc w paru punktach, kwestie 
•udziału graczy reaktywowanych z pro- 
fesiomafemu do amatorstwa — stawiał 
■niewyraźnie.

Obecne ustalono brzmienie odipowte- 
dmego paragrafu w tym sensie, że wal 
czyć o Puihar Davisa może każdy te
nisista, który byt i jest amatorem. A 
wiec z dawnymi zawodowcami — ko
niec.

Uchwała ta w praktyce skierowana

Gateppe, mecz taki mógłby stać się 
dużą atrakcją naszego sezonu. Zwlasz 
cza w dublu goście są bardzo silni i 
moglibyśmy się od nich sporo nau
czyć.

P. Z. L. T. nie sprecyzował jeszcze 
wyraźnie swego stanowiska ćo do 
przyjęcia propozycji i uzależnia zgo
dę na mecz od tego, czy Polacy po
jada na mistrzostwa Francji.

Można i tak postawić sprawę, lecz 
na co tu czekać, skoro obydwie decy
zje są w jednych i tych samych rę
kach?..

Tenisowy wyznaczył nastepuijąoyclfl 
tenisistów: Jędrzejowska. YoJlkmerówi 
nę, Hebdę, Tłoczyńskiego W ibtmaitia* 
Warmińskiego, Jerzego Stołarowa* 
Karłowskiego, Sipychałę i Bratka.

żami.
Gra nie była interesująca. Stzwe-1 

dz; nie zaimponowali ani grą, ani i 
techniką; ich siła leży przede- 

bojowości ataku,

■

wszystlkiem w 
który umie wyzyskać sytuacje
poć bramkowe, 
brr nie.

i w doskonałej o-
M.

Od mistrza Polski w ' tenisie p. 
Heibdy, redakcja nasza orrzymaia 
pierwszy Ist, przysłany z Nicei, 
dokąd iprzybyl on na trening wraz 
z pp. Wandą Dubieńslka i Ignacym 
Tłoczyńskim.

Nicea, 7.III.
Nasza tegoroczna podróż na Ja

sny Brzeg szła jak z kamienia; 
dość powiedzieć, że zanim dotar
liśmy do miejsca przeznaczenia, 
musieliśmy się przesiadać aż sie- 
dmiokirotnie, co w niemożliwych

- wprost-włoskich wagonach trze
ciej klasy bynajmniej nie należy dó

| przyjemności.
! W zalanej potokami deszczu Ni- 
i cei wylądowaliśmy wreszcie w dn. 
i 3 b. m. o godz. 16.20 i. niezwłocz- 
' nie zajęiliiśmy sę wyszukanem pen- 
• sjomatu. Wybór nasz padł na „Les

MAJEWSKI I SKARŻYŃSKI 
rozegrał) w hali Y. M. C. A, mecz 
wygrany przez pierwsz

j Bagomas“, 74 Boulevard Gambetta 
I i już dziś miożemy z przyjemnością 
; stwierdzić, że okazał się bardzo 
trafny.

Pomijając już fakt, że na blankie 
tach pensjonatu widzimy tak sym
patycznie brzmiące zagranicą „mó 

। wi się po polsku", trzeba dodać, że 
mamy śliczne pokoje z łazienkami 
i pięknym widokiem na Niceę, oiraz 
że jesiteśmy wyjątkowo wprost za 
dowoleni z kuchni. Ja z Tłoczyń
skim mieszkam na Il-em piętrze, a 

Bwb^ńska — na pierwszem.

’Ł*#•u

REROLLE BIEGNIE po TYTUŁ MISTRZA FRANCJI , 
kitólry za Mkainiaście sekund stanie sie jego własnością

Niestety, chwilowo nasze sukce
sy na tern się kończą, gdyż pada
jące od 8-m u dni deszcze uniemo
żliwiają zarówno odbywanie tur
niejów jak i treningów. Między in- 
nemi organizatorzy nie mogą do
kończyć z powodu słot doroczne
go turnieju w Monte Carlo.

Że jednak na sportowców niema 
rady, więc po zapisaniu się do ni
cejskiego klubu tenisowego (wpi
sowe 100 fr.) już 6 b. m. stanęliś- 
my przeciw*ko sobie na korcie.

Początkowo nie było niemal mo 
wy o trafieniu w piłkę; dopiero po 
pół godzinie gra zaczęła się jakoś 
kleić. Dn a tego graliśmy 2 godz. 
przed południem i 1 pół godz. po 
obiedzie.

Pozatem zamówiliśmy sobie na 
•dzień następny trenera Negro, ale 
deszcz co chwila przerywał nam 
grę.

Treningi te nie są bynajmniej ta
nie: Negro bierze za godzinę 60 
fr., tuzin piłek za 100 fr. . starcza 
nam na półtora dnia.

Negro, Włoch, w wieku około 35 
■lat, brunet, średniego wzrostu jest 
bardzo sympatyczny; co jednak ob 
chodzi nas jako tenis:stów bar
dziej, posiada on bardzo pewne, 
prawidłowe uderzenie z obu rąk, 
gra żywo, szybko i oddaie moc pi
łek dobrze plasowanych. Mamy 
więc nadzieję, że trenując z nim 
szybko dojdziemy do formy turnie 
jowej.

Turniej w Nicei rozpoczyna się 
oficjalnie w dn. 13 b. m. Liczymy 
się jednak poważnie z tern, że 
wskutek niepewnej pogody otwar
cie zostanie przełożone na 17 mar
ca.

Ta nieszczęsna pogoda daje się 
nam bardzo we znaki. Z nudów 
zwiedzamy Niceę, albo też gramy 

1 w bridgea we troje z „dziadkiem". 
Pozatem czekamy z niecierpliwo
ścią na listy i gazety z kraju no i... 
na słońce.

Najuch, który jak wiadomo zaanga
żowany został na trenera naszych te
nisistów w nadchodzącym sezonie, 
pracować będzie w/g następującego 
planu: 30 kwietnia — na obozie tre
ningowym, 1 — 16 maja — w Legji 
warszawskiej. 17 — 31 maja — w AZS 
Krakowskim. 1 — 15 czerwca — we 
Lwowie. Następnie, prawdopodobnie w 
Katowicach, w dniach 16 — 30 czerw
ca b. r..

A więc pobyt znakomitego trenera 
potrwa jednak około 2 miesięcy i nie-
wątpliwie wyda owoce. s.

Żadnych zwolnień
KRAKÓW, 12.3. — Teł. wł. — Za

rząd KZOPN zajmował sie onegdaj mai . 
posiedzeniu sprawa zwolnień graczy. 
Zarząd na wniosek red. Startera po
wziął następującą uchwałę: Zważyw^ 
szy, że intencją walnego zgromadze
nia KZOPN, uchwalającego wniosek^ 
było bezwarunkowe wstrzymanie zwo® 
n eń i wykreśleń graczy na przeciąg 
trzech lat, zarząd KZOPN postanawia 
inie korzystać zasadniczo z przysługu
jącego mu prawa udzielania ewentual
nej siwej aprobaty na zwolnienie wl 
odniesieniu do wszystkich klubów.

Przy podejmowaniu powyższej ił* 
chwały zarząd kierował się rówinież' 
chęcią uwolnienia zgóry od wszelkich 
zarzutów powodowania sie jakoby spo 
cjalnemi wizgłędamL przy ewentualnem 
wyrażeniu swej zgody na zwolnienie.Do obozu treningowego Polski Zw.

JĘDRZEJOWSKA i TRENER HIERONS, 
który opiekuje sie naszą mistrzynią na kortach Queens Chiba w Lon

dynieJózef Hebda.

HOKEIŚCI NAJLEPSZEJ DRUŻYNY SZWEDZKIEJ A.IX — SZTOKHOLM 
no awicieistwiach w Berlinie i Wiedniu ulegli nieznacznie 3:4 L. T. C. Praha.
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Podcięte korzenie sportu
Rada Naukowa W.F. wypowiada się ponownie za utrzymaniem zakazu należenia uczniów do klubów

W czwartek odbyło się posiedzenie 
łfomi®K’wychowania fizycznego dzfec 
ka i młodzieży Rady Naukowej W.F. 
Poąjedfcćwih przewodniczył gen. Rou- 
peirt, w obecności wszystkich człon
ków komisji. Na Wstępie inż. Wyro- 
bdc wygłosił referat na temat próbie 
mów zawodnictwa w sporcie szkol- 
nytn, poczem wywiązała się dyskusja, 
W’ której zabierali glos m. Dn. prof Pła 
aedkii, prof. Ciechanowski, płk. Bile- 
wicz i inż. Olszewska.

Pd dyskusji uchwalono dążyć do jak 
najszerszej propagandy sportu roz
rywkowego w szkołach, do proipagan 
dy P. O. S. w szkołach, do rewizji 
statutów kluboiwych w kwestji nale-1

atletyce, w tym sporcie, który ma ca
łym kulturalnym świecie cieszy się 
największym szacunkiem i opieką. 
I tu sytuacja jest może najgroźniej
sza. Daliśmy Polsce mistrzów olim
pijskich i rekordzistów świata, gdzie 
poszukamy potem ich następstw? Z

elememt coraz gorszy fizycznie i mo- 
irallnie,

I może już ule talk długo doczekamy 
się, że w Iktabach znajdzie się tylko 
taka „śmieitanka1*, że nawet po ulkoń 
czeniu szkoły nikt się do d-ch nie bę
dzie chciał zapisać. Tym ludziom nie

waniu amatonstwa.
A wszak dziś jeszcze ciągle wszyst 

kie polskie kluby gotowe są z rado
ścią udzielić uczniom wszelkie możli
we i wyjątkowe warunki. Dadzą im 
napewno boisko, odseparują nawet od
owego „fatalnego" wpływu swoich 

siprzęt i instrukto-każdym rokiem zmniejsza się napływ będzie można prawić o szlachetnych członków, dadzą
nowych. członków, 2 każdym rokiem ] ideach, o czystości sportu, o zacho-1 .rów. Niech przychodzą pod wodzą

lżenia i przyjmowania uczniów do kilu-( ”
bów, oraz uprawiania w szkołach je-1 nr,™.,,, ™ , v„„,_
•dynie konkurencji zespołowych lub POZNAN, L.3. — Tell. wił. — Zaiwo-
iwitfcthMÓWt a nic jednostkowych. I idy ibcksemslkje o nmsitrzositwio okireiuii ipo

Kouniisja wypOwiedziail-a się nadto ■ laniańsktogo w ipoirówn'ain.u z ubiegłym 
ta irtnzymainiiem znanego zakazu naie . tóikieirn, stały na wyższym poziomie, 
żerna młodzieży do klubów sporto-, ijednuakżie me w ten imreinze, by zaidowo 
Wych- ' ii'.ć w siu iproceiniiaich. Większość zaiwod

4Ł iniiików stanowili Warciarze, którzy wy

wychowawcy szkolnego w godzinach kończenu szkoły i wtedy będziemy z 
wyznaczonych przez dyrekcję, ale niej mieli pociechę i nagro i, za swo- 
niech przychodzą!

Nie brak nam ludzi, którzy tej spra| 
wje poświęcą cały swój czas, i całą 
ambicję, ludzi idei I entuzjastów czy
stego aportu. Nie będziemy potem po 
t.rzebowaii ciągnąć młodzieży do klu
bów — sama przyjdzie do nas po 11-

Mistrzostwa bokserskie Poznania

. fcaizał: sile poprawną technika, lecz sta
Na sport polski spadl znowu boles-; ibą konidycija fizyczna, odż-wterciadllaiją- 

ny cios Liczyliśmy wszyscy, że nie- sic w cąitei p-etoi w trzec-iem starciu 
fnrfn,n,nw ynkaz 7 nrżed mani W 7nsta- (Ro»ateki -{- Wolu łukowski). Do pozio- ; fortunny zai z p p , a , m Warctarzy dostosował ’
■nie cofnięty. Nic z teigoł Na nic ttóh- s,ie Wojewoda (HCP). '

Waga piórkowa. Kaówar — Jarecki, 
obaj z Warty. W Janeckim spotkał 
Kai-mar zawodnika o zupełnie odmien- 
iriiyclh wąiloirach. jaki-emi wykazuje s-ie 
fzwyciezica przez techmleżmy k.o. mi- 
iStrzia świata Emefcesiza, W walce tej 
.wykaizail Jarecki duża Intel-i.geineję i 
dużo myśli. Zwycięstwo Kajna-ra mu- 
siiało sediztom przysporzyć dużo kło-

Przybytek! (Błękitni) w wadze pól-!wały wszystkich zebrań związko-( w w>«mwc f«-
Wvydh, na nic prośby i memonjały, na ciężkiej jest materiałem dobrym, wyka . . ...... ,7tiT.łar.vim lAiHininikvp rnynrA 'hnnllri iłPirfll-nie glos całej sportowej opinji, która .zujacyim jednakże rażące braki teclh-
domagała się tego oddawina.
przywódców sportowego ruchu, wśród

. nitazme (■p.rtedewszyisitlkfem lewy pro- 
Zdame ,s,tv). Szymura (Zw. Strzelecki) ma

wszelkie dane na pięściarza. Dubiś (H.
których wielu jest ludzi światłych, do- G.P.j tepszy, nuż zwykle., miał przy licz
■Łu-iodr™™* ; ,V nM.ni. mych dobrych i rażąco. słabe momeinty.świadczonych i w pełni- zasługujących
na zaufanie — zostało zlekceważone.

Zacznę od pytania: co szkoła przez 
te lata zrobiła dla wychowania fizycz 
mego młodzieży? Odpowiedzi .nie trze
ba szukać daleko, wystarczy zajrzeć 
do największego w Polsce parku spor 
towego dla mlbdzieżiy szkolnej, do 
warszawskiej Agrlcoli.

^Widziałem tam w zimie grupki sa- 
meczkarzy, a w lecie drużyny szkolne 
podbijające piłeczkę, lub szeregi dzie
ci, maszerujące po uliczkach z chorą
giewkami w dłoni. Sportu nie widzia
łem nigdy..

- Wielkie doroczne „święta sportowe 
młodzieży", lub „mistrzostwa szkol
ne" — to hasło bez treści. Olbrzymi 
procent uczestników nie miał nawet 
śladu racjonalnego przygotowania. Ci, 
którzy się wyróżnili — to właśnie 
ukryci wychowankowie klubów,

1 jeszcze talki obrazek. Niedziela ra
no — pod płotem Ągricoli grapa dzie
ciarni ugania się za pillką, a co parę 
chwil spędza je z ulicy jadąoy samo
chód. Przez kraty plota widzę boisko,
parośnęte głęboką trawą cisza,
spokój, martwota. Na środku tego bo
iska, które było sercem i gniazdem ca
łego stołecznego sportu, skubią spo
kojnie trawę dwa spętane siwki...

Pierwsze lata gospodarki szkolnej 
w Agrlcoli — to wielotysięczny defi
cyt. A jakie korzyści?

Sport polski ma podcięte korzenie. 
Wybujał wysoko, ale gdzież jego soki 
żywotnę i skąd ma się ich sipodzie-
wąć, gdy z każdym dniem 
Pływ „świeżej krwi", gdy 
procent młodych talentów 
sportu ma zamkniętą?

ustaje do- 
olbrzyimi

bramę do

We wszystkich gałęziach sportu to 
«ą|no inieszczęście.

Nąjłeptej znam stosumki w -lekkiej

potu. orzeczenie jednakże jest słiusz- dzacą tak w formie prostych jak i ser 
ne. Jareckiego czeka po 'PlUnei pracy powyoh. poparta dokładna' i silna pra
duża przyszłość. 

Waga lekka.
i wa. Wojewoda natoimtast — agresvw 

Spotaainie w tej wą- mość i elastyczność. Pieirwszę dwa 
fitercia nateża zdecydowanie do W-ol- 
niąikawsfctewo, który w traecern puch 
■nie i oddaiie prowadzenie zidecydpwa 
,n,:e Wojewodzie. Zwycięża Wcłnlaików

dize miedz v Wo-linłakowskiim (Warta) 
i Wojewodą (HCP) było najpleknkl
isza waika dota, Wdnlak-owski prze
ciwstawił swenw przeciwn kowi prze 
d-eiwszvstkiem wspainiaila lewa, wycho ski.

Kogo sprowadzamy

Danikowisiki (Sckól) walczył mądrze talk 
ityczinie. ale to nie wystarczyło i nie wy 
istarczy w prizyszitości do zwycięstwa 
o wiekszeij wartości. Zawodnik ten 
izimleni sie w ostatnim czasie do nie- 
ipozinatóa. Z boksera o mleimeij jako
ść: stał sie pięściarzem, z którym na- 
iłeżv sie liczyć.

Waga itrmza: Wirski statrym zwy
czajem stara s’e doiść do upragnione- < 
go zwarcia, w którem wykaznie swo ' 
da wyższość. -Dubis dobrą praca nóg 
,i obszemneimi swingami utrzymuje swe 
go przeciwnika na dystans i e. Walka 
ta mato ciekawa, kończy się zwycie- 
stwem Wtinsikeigo.

Waga koguciia: .O tytuł mistrza teij 
wagi spotkali sie w finaile dwaj Watr 
Cwe, którzy wykazali w oaiteij pełni 
przytoczone na wstępie atuty i braki. 
W pierwszych dwu walkach prowadzi 
Rogalski zdecydowanie, posyłając dwu 
.krotnie Sipińskiego II na deski. Trze
cia runda Jest wyrównana, dz ©ki lep
szej technice i agresywności Słomskie 
go, jednakże zwycięstwo Rogalskiego 
.nie ulega wątpliwości.

PiłKa nożna
Legja wyjechać ma w czasie świąt 

Wiellkle! Nocy do Rumuniji na zawo
dy z Tricolorem. Legia bawiła w Ru
munii już przed dwoma łaty. W 
zw|ą®kn z tym wyjazdem zapowiada
ny przyjazd Cnacovii na zawody to- 
warzyskie w WarszaAvle nie dojdzie 
do skutku. '

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Czechosłowacja z cyklu o 
■rObptacze mistrzostwo Europy odbę
dzie się w pierwszy dzień świąt Wtel 
kięjąocy w Sosnowcu na boisku Unji. 
Stóład reprezentacji Polski zostanie u- 
stailony na początku . kwietnia r. b. 
przez kpt. zw. p. Wilczyńskiego.

Zarząd WOZPN postanowił przepro 
wadzić’ w okręgu wairsizaiwsikim dla 
piłkarzy przymusowa odznakę spraw 
mości POS. Dla przykładu wszyscy 
członkowie zarządu WOZPN również 
zobowiązallii się odbyć próbę ma P.

ją pracę.
Dłoń pomocną i bezinteresowną wy 

ciągał sport nieraz ku szkole — zo
stała odeipchmięita. Zostanie więc tak, 
jak jest dotąd. Tys!ące diłopców, 
których nic nie powstrzyma, wstąpi 
do klubów potajemnie. Będą „waga- 
rowali" ze szkoły, będą startowali 
pod fatszywem nazwiskiem. Nauczą 
się kłamać i oszukiwać.

Inicjatorowie brzemiennego w na-
stępstwa zakazu — 
że zd obę dziec ie dli a 
ca, nie daiąc mu 
— czego boicie się

czy niyślicio, 
sipoirfu cluloiP- 
się wyróżnić 

jak ognia?

A

ni

Waga pólśredmia. A.reki w walce z [owe wieloboje?...

Czyż nie wiecie, jak wielkie są ambi
cje młodzieńca, który marzy o rekor
dach, zazdrości sławy mistrzom, śni 
o sławie i sukcesach? Cbcede mu 
dać zamiast tego gry, zabawy i ze su o

Damkowskiim. dopiero w braeciem stor To nie pociągnie w szkole nikogo,

Berlin, 10 marca.
Ze strony Brandenburskiego Zw. 

Bokserskiego proszeni jesteśmy o 
poruszenie następującej kwestji:

Przed niedawnym czasem zapro 
Sił Klub Sportowy „Astorja" — 
Bydgoszcz reprezentację pięściar
ską Berlina do .Polski celem roze
grania spotkań ' w Bydgoszczy i 
Grudziądzu. Do zespołów obu tych 
miast mieli być wcieleni bokserzy 
najlepszej polskiej klasy. Berlin 
jednak, znajdując się w środku se 
zicnu mistrzowskiego, mógłby wy 
słać tylko bardzo słaby zespół, zło 
żony z pięściarzy, którzy wyelimi
nowani zostali już w -pierwszych 
rundach mistrzowskich, przeważ
nie nawet już w pierwszej kolejce. 
Podkreśliliśmy wówczas matowar 
tościowość zespołu Berlina (jedno 
z pism krajowych zapalczywie do
wodziło. vr jaki to sposób zespół 
brandenburskich outsiderów tworzy
„drugi garnitur" Berlina), żałując z

preza została wskutek trudności 
organizacyjnych odwołana.

Obecnie stara się Astorja o prze 
prowadzenie spotkań z Berlinem 
w terminie późniejszym (1 'kwiet
nia?). Lecz i ten termin jest dla 
Berlina bardizo niedogodny, gdyż 
przypadający na krótko przed fi
nałem mistrzostw Rzeszy, w któ
rych uczestniczy naturalnie całko- ,
wita klasa czołowa stolicy.

Związek Brandenburski nie chce 
wykazać wobec pomorzan złej 
woli przez definitywna odmowę 
i pragmie umknąć jednocześnie 
sportowego blamażu przez ponow
ne wystawienie słabiutkiego zesno 
łu. Pożostaje jedna możliwość: 
przesunięcie imprez na dalszy ter
min, w każdym razie po zakończe
niu mistrzostw Niemiec. Jest to ży 
czeniem Be-rkna, który chce rozpo
rządzać swą najlepszą klasą, a je
dnocześnie obowiązkiem organizato 
rów powołanych do zapoznawania

c’u ujął wa'ke silniej, zacnieirajac ja
na swój sukces. Poprzednie stairca a po jej Ukończeniu temperament mło 
wywołują konsternacje w obozie War 1 
tv. tembardziej. że jeden z prawych l 
Dembowskiego wstrząsnął state pod ko
m cc drugiego starcia Arskam. Stary 
rułynlait-z wychodzi jednak cało z o- 
.presji, wygrywając na punkty.

Waga półciężka’ Przybyiskó zmalazl 
w Szymiumze dość, słabego jeszcze 
przeciwnika, któremu powietnza star
czyło zaledwie na jedna rumde. To też 
pod koniec drugiego starcia wdzimy 
poraiz pdrwszy według nowego regu- 
iam'mu zakończenie yvaiki przez rzu
cenie ręcznika. Wygrał Przybytek!.

Waga ciężka: Oczekiwanie od dłuż-J • . -V- -.W----- -------- -- -
«^eiRO cz-asiu w Paziaammu uitezam:e ste 
■na ringu. Piłata wykazało, ź-e zawod- 
m'k ten przy dużych danych fizycz
nych -posiada wprost kolosalne bralk: 
■techniczne. Walka z Mrówka (obaj z 

. Warty), zakończyła się W 'drugiem 
! starciu poddaniem s-!e ostaibniiegd.' Sę- 

dizio-wal w ringu spokojniej-sprawnie 
■por. Koprowski z Grudziądza. W re- 
zuiltacle Warta zdobyła 6 mtetrzositw.
a drużyna Błękitnyicli jednio w 
d'ze oóteieżkieii.

POZNAŃ. 12.3. — Tel. wł. — 
cdbyl s:e w Poizmainiu pierwszy 
na ipnzelaj zorgamlzcwany przeiz

wa-

Dziś

KS

góry0pieniędzy i Uipojeń problema- J publiczności w m arę możli- 
tycz-nemj triumfami poczciwych wości z wartościowem pięściąr- 
Pomiorzan. Na szczęście cała im-1 stwem. a nie jego surogatem.

Śoarłę. W biegu tym na dystansie 
.3500 mitr zwyciężył Jakubowski (So
ból) w czasie 11.12; 2) Robin'ski (War 
ta). 3) Grvgorownz (Warta) 4) Ja
nowski (Wanto). 5) Nowaik (Sokół).

A. Z. S. - Warszawa i Sokół -Lwów
Finał kobiecych rozgrywek w 

piłce siatkowej o puhar P. Z. G. S. 
został rozegrany w Warszawie 
przy udziale mistrzów — Łodzi 
(HK.S). Torunia (Rodzina Wojsko
wa), Krakowa (1MCA) i Warsza
wy (AZS — mistrz Polski i obroń
ca puharu).

Pierwsze miejsce znowu zdobył 
AZS, ale nie przyszło mu to zbyt 
łatwo. Tak YMCA krakowska, jalk 
i HKS potrafiły mistrzyniom sta
wić bardzo zacięty opór. W każ
dym razie sukces AZS był zupełnie 
zasłużony. Aczkolwiek warszawian 
ki grały może nieco słabiej, niż po
trafią, były jednak drużyną o naj
wyższym poziomie technicznym, 
najbardziej wyrównaną, i najwy
trzymalszą nerwowo i fizycznie.

Mniejwięcej jednakową klasę za
prezentowały YMCA i HKS. Całą 
siłę ataku YMCA stanowi doskona
ła Kajtkówna, obdarzona wprost 
męskim nerwem i zdolnością ści
nania, oraz częściowo Bartmano- 
wa.

HKS w pierwszych spotkaniach 
dość słaiby, (przegrał z YMCA 0:2), 
rozegrał się potem, zagroził same
mu .AZS-owi (ulegając 1:2, przy 
stosunku punktów 15:17 w statńiej 
partji) pokonał YMCA 2:1, lecz w 
ostatniem spotkaniu, z AZS osłabł.

Ostatnia drużyna turnieju — Ro
dzina Wojskowa z Torunia, była 
o klasę słabsza. Poza jedną rryn- 
czynową nie posiadały Pomorzan- 
ki • dobrych zawodniczek. Acizikol-

O. S. (a).
Kierownikiem sekcji piłki nożnej, 

KS — Cracovia został wybrany P- 
ny p. mjr. Picheta, były przewodni
czący wydziału gier i dyscypliny Ligi.

Dotychczasowy kierownik, p.. red. 
Leo. któremu klub ma do zawdzięcze 
nia zdbycie tytułu mistrza Polski, ze 
względów zawodowych wycofał się 
w tym roku z pracy w kltabie. Dru
żyna Cracovii oceniając niezmierny 
wysiłek swego dotychczasowego kie
rownika wyraziła mu serdeczne po- 

. dziękowanie za nader ofiarną i sku
teczną pracę.

Doroczny mecz piłkarski Pólhioc — 
Politjdinie, o puhar wędrowny dr. Cet- 
inarawsikego, odbędzie sie w tym ro
ku we Lwowie.

Zmiany terminów 1 lz°wych. Mecz 
Ruch — Wista proantesioino pa: 23 
kwlętata. Garbarnia —. Ruch na 16 1-p

U:

zdobywają zimowy puhar P.Z. G. S. w siatkówce
LWÓW,' 12.3. — Teł. wf. — Sobota 

j jniiedzteilia upłynęły we Lwowie pod 
Ziiiałk-emi gier sportowych. W bali spor 
towej adbyły się finałowe zawody w 
siatkówce pamów o puhar PZGS. i zi
mowe mistrzostwo Polski z udziałem 
pięciu drużyn. a to: ŁKS — Łódź. Grą 
covia. AZS Warszawa.. OKS — Toruń 
i Sokół Macierz — Lwów.

Zawody u rzeiprowadzono w dwóch 
kolejkach, systemem punktowym. Na
ogół poziom był wyrównamy za wy
jątkiem GKS. który klasą -nie dorów
nywał innym przeciwnikom i zmusizo 
ny był ogranicizyć się wyłacizudę do 
roili dostawcy pumktów. Niespodziankę 
sprawił również ŁKS, dwukrotny 
mistrz Pofclki, który tym raiaam nte ó-

wiek wszystkie swe gry przegra; 
ły, jednak bardzo dużo korzyści 
wyniosły z turnieju.

W ostatecznej klasyfikacji puhar 
PZGS i nieoficjalny tytuł zimowe
go mistrza Polśki zdobył AZS, ma
jąc wszystkie mecze wygrane, co 
mu dało 12 pkt. Drugie miejsce za
jęła YMCA, która przy tej samej 
ilości zdobytych punktów co HKS, 
mianowicie 6, miała lepszy stosu
nek partyj., ;

Organizacyjnie turniej nie stał na 
właściwym poziomie. Nie miało to 
wpływu ma sportową stronę zawo
dów, ale zmniejszyło ich dochodo
wość do minimum. Naogół wszy
stkie spotkania były na wysokim
poziomie i ciekawe.

W.K.

degrał powiażinlejisizej rob.
ś Już pierwszy d^ień spotkań przy
niósł sensację, a była nią przede- 
wszystkiem dwukrotna porażka ŁKS 
z Cracovia 5 AZS. jakoteź nadsipodizie 
waniic dobra postawa lwowskiego So- 
fcoiba — Macierzy. Lwowianie dopięli 
też w dnugim dnu calu, gdyż w nie
dzielę rówinież nie przegrali ani jednej 
gry i .wysunęli sic na -pierwsze miej
sce. zdobywając wszystkie 16 punk
tów. a temsamam .puhar PZGS i tytuł 
Zimowego misitnza. Podkreślć naileźy, 
że jest to pierwszy wypadek, w któ
rym drużyna lwowska wysuwa się w 
grach sportowych na czołowe miejsce 
w Potece.

Na zaszczytny re®ulitat drużyna So

koła Maciertzy naogót zasłużyła, grała

Przed 10-ciu laty
Dziesięć lat temu od pierwszych dni 

mairoa polskie boiska piłkarskie zalud
niły się już na dobre, ówczesny Prze
gląd Sportowy podaje sążniste spra
wozdania ze wszystkich poważniej
szych ośrodków piłkarskich.

Zwłaszcza gorliwie trenowała wtedy 
Pogoń, która miała zakontraktowany 
wyjazd $io Hiszpanii. Niestety piękne 
plany przekreśl ii meiaz lwowian z 
Warszawianką w stolicy. Słabiutki 
wtedy kilub warszawski uzyskał z. 
mistrzem Polski wynik 4:4 (2:0), przy 
ozem trzy bramki wyrównujące padly 
w ostatnich minutach gry. Mimo, że 
nazajutrz lwowianie wzdęM „krwawy 
rewanż" na Legii, bijąc ją 7:1, kom
promitacją z Warszawianką wystar
czyła, aby P. Z. P., N. kategorycznie 
zabronił wyjazdu Pogoni dp Hiszpanii.

1 będzie aktualna zawsze, dowodzi tego 
fakt, że już -wtedy przed wainem ze
braniem przeprowadzono na ten temat 
wielką, a rzeczową dyskusję i że osta 
tecznie... wszystko zostało Po staremu.

Na temat Ligi ówczesny Przegląd 
piisał lakonicznie: „Sprawa t. zw. 
„Ligi**, nad którą . przelano w prasie 
tyle atramentu i która zajęła projekto
dawcom wiele czasu, wogóle nie we
szła pod obrady". Któż mógł wtedy 
przypuszczać, do jakiego stopnia 
zmieni się sytuacja w ciągu trzech lał!

.Ni walnem zebraniu P. Z. P. N.-u 
przed dziesięciu laty najżywszą dy
skusję wywołała sprawa... żydowska. 
Antysemicki Lwów wyeliminował przy 
wyborach do swego okręgu wszystkich 
żydów, co łącznie z pogłoskami obte- 
gającemi po Krakowie sprawiło, że 
p. Statter (ciągle ten sami) kropnął 
dłuższą mówkę o apolityczności i na
cjonalizmie w sporcie.

Mimo uiiTocizyisrtych -wniosków na ten 
temat wszyscy kandydaci wyznania 
.mojiżesizaweigo nie- przyjęli! ofiarowa
nych im mandatów.

Że sprawa systemu rozgrywek była

Z jakiem! trudnościami porał się 
sport polski. 10 lat temu na każdym 
kroku dowodzi list przesiany P. Z. P. 
N.-owi przez Z. Z. w sprawie ulg ko
lejowych dla piłkarzy. Ministerstwo 
Komunikacji .zawiadamia w piśmie 
tem Związek Związków, że Min. Skar
bu odmówiło prośbie zarówno sportow 
ców jak i... pątników na przyznanie 
taryfy ulgowej ze względu na niedo
bory zarządu hokejowego.

Dzisiaj Min. Komunikacji wynajduje 
poiprostu przeróżne pozory, aby ludzie 
jeździli koleją, płacąc jaknajdalej idą
ce. ulgi.. Najrozmaitsze wycieczki, 
rajd kolejowo’ - narciarski, pociągi 
.narty - bridge, zniżki dla klubów 1 
p. w. — oto olbrzymia skala wielkich 
udogodnień komunikacyjnych, jaką

bowiem naijrówmiei. Jedynie w jednem 
spotkaniu drużyna lwowska zachwia 
la s:e. Było to w rozstrzygającym 
meczu z AZS warszawskim w n edzie 
le. Po zdobyciu pierwszego' seta, w 
drugim nastąpiło nagłe załamanie się. 
Akademicy rozHirzygnelii grę te na 
swoja korzyść, jednaik w trzecim de
cydującym secie, lwowianie rozstrzy
gnęli spotkanie na swoja korzyść, taik 
że tytuł 'mistrza ustalony był już przed 
zakończeniem, tomtedu.

Drugie miejsce zdobyli akademicy 
warszawscy, Grę ich ceĄbWala rów
nomierność oraz inteligencja. Zdoby’1 
oni 10 punktów. Trzecia pozycja pnzv 
padiła w udziale Cracovii, która od
znaczała sie przedewszystkiem dosko 
nata gra defenzvwna. , Dwukrotny 
mistrz Polski, ŁKS. uplasował sje na 
ozwartem (!) miejscu. Łodiziaińie w 
pierwszym dniu grali bardizo słabo, w 
drugim sie- poprawili, jednak nie mo
gli już uratować sytuacji. Drużyna to
ruńska .nie odegrała poważniejszej 
rołu

Widownia zapełiniła się w niedziele 
kilkuset widzami, rekrutaJacymi sie 
przedewszystkiem z młodzieży;.' Na 
turnieju .zjawił sie również w ntedżte 
le prezydent miasta, p. Wacław Tro 
janowski, wykazując ponownie swe 
wieikte zainteresowanie dla zagadnień 
sportowych. Po zakończeniu rozgry
wek; życzenta imieirtiem miejskiego ko 
mitetu wychowania fizycznego złożył 
zwycięskiej drużynie o. inż; Tadeusz 
Kinohair. imietniem okręgowego urzędu, 
kpt. Janicki.

Wyniki.' poszicizególn.ych . gier były 
następujące: •

Sokół Macierz •— AZS 2:0. Graco» 
via — GKS 2:0. Cnacovia — ŁKS 2:0. 
AZS — GKS 2:0, Sokół Macierz — Cra 
covia 2:0, AZS — ŁKS 2:0, Sokół Ma 
cieriz — OKS 2:0, ŁKS — OKS 2:0. 
AZS — Cracovia 2:0. Sokół Macierz 
- ŁKS 2:0. AZS - OK? 2:0, Cracó- 
via — ŁKS 2:0. Sokół Macierz — 
GKS 2:0. Sokół Macierz —- Cracovia 
2:0.' ŁKS — AZS 2:0. Sokół — Ma
cierz — AZS 2:1. ŁKS — OKS 2:0 
Cracovia — GKS 2:0. AZS — Craico- 
via 2:0.

dzieży zwróci się w innym kierunku: 
polityka (strajk, paliki, tłuczenie szyb), 
albo zabawa ('karty i pijaństwo).

A wtedy wy spróbujcie przyciągnąć 
ich do sportu, bo my się tego nie pcw 
dejmuijemy!

Wszyscy, wszyscy prawie bez wy
jątku nasi mistrzowie zaczęli sport 
uprawiać jeszcze w szkole. Zobaczy 
my, jalk będą wyglądać nasze zespo
ły reprezentacyjne, gdy w ich szere
gach znajdą się ludzie, których jedy
ną zaprawą v/ latach młodzieńczych 
będzie szkolna gimnastyka, siatkówka 
i zabawa w „chiński mur".

W Ameryce, Anglii i Japonii jest 
trochę inaczej. I tam młodzież nie 
•należy do klubów — ale ma u siebie 
w szlkole sport prawdziwy. I sport 11- 
prawiają wszyscy, a ta armia mło
dych sportowców liczy się ną tniljo- 
uy.

Odbywają się szkolne mistrzostwa, 
na których padają wyniki wspaniale. 
1 potem szesnastoletni uczeń japoński 
zdobywa mistrzostwo olimpijskie. Z 
tej aninji rekrutują się kadry wspauia 
łych drużyn sportowych, ta armia 
zdrowych, wysportowanych ludzi za
pewnia później swoim krajom pauo- 
rwanie-nad- światem.— 1 - - - f -

Tam młodzież nie należy, do | klu
bów, ale trenują ją świetni instrukto •• 
rzy, a nie entuzjaści „szwedzkiej gjm 
uastyki" z 19-go stulecia, dla których 
jedynem miejscem jest lamus i emery 
tura.

Są teraz dwa tylko wyjścia:, albo 
■roztoczyć właściwą oipiekę nad klu
bami siportowemi 1 ubiegać się o stwo 
rżenie tam spokojnej i bezpiecznej 
przystani dla uczniów — sportowców, 
albo postawić wychowanie fizyczne 
w szkołę na takim poziomie, aby u- 
czeń mógł się zapoznać z prawdzi
wym sportenii którego wartości wy
chowawczych nikt chyba w dobie- 0- 
becnej nie będzie negował. A to trze
cie pseudo - wyjście, praktykowane 
dotychczas, cofnąć o jeden szczebel: 
ze szkół — do freblówek.

W. Trojanowski.

dysponuje obecnie-sport polski. 
A no, czasy się zmieniają!

Na krytym korcie YMCA odbył się 
mecz tenisowy pomiędzy. Legją a 
YMCA, zakończony zwycięstwem Le 
gji w stosdinku 2:1. W grze pojedyfi- 
czej Szumi akowski (L) przegra! z Po 
dlewśkim (Y) 6:4, 3:6, 5:7, a Majew
ski (L) pokonał Skarżyńskiego (Y)

_6:1, 6:2. W grze podwójnej zwycię- 
. lżyła pra Legli Majewski — Scheunert

Piękne białe zęby:Chlprodont j Pasta do z< 
najwyższej \ 

Oszczędna w
Sbóws' . I 
akośc!. ■ 

'użyciu g

bijąc parę YMCA Skarżyński — Po- 
dlewskl 6.1. 6:4.

Mecz szermierczy pomiędzy druży
nami warśzawiskich klubów Legjf I 
AZS dał. wynik 10:6 dla Legji. która 
wystąpiła w składzie: dr. Paippe. fopt. 
Nycz, por. Suski I kpt. SzempHński. 
AZS reprezentowali fapt. Dobrowolski, 
Zochowski. Huszczo i Mirowski

Lekka atletyka
Międzynarodowe zawody zamierza 

zorganizować W.O.Z.L.A w dniach 24— 
25 majai zamiast projektowanych . 
wspólnych żawodów z PZLA (10 VI), 
które mało ma ją szans na dojście do 
skutku.

Rozpoczęto już pertraktacje ze 
Związkami zagrainfcznemi, zapraszając 

; średuiodyśtansowców Wichmąna.
(Niemcy) i .Szabo (Węgry), którzy 
będą ewentualnie startowali . przecjw 
Kus ocińskiemu, Kuźmickiemu i Masze w 
sklemu, poźatem najlepszego! obecnie 
skoczka Europy — Bodośsy (Węgry), 
dyskobolkę Heublem (mecz z Wajsów-, 
ną, .oraz szprinterki Dollinger (Niem
cy) i Schunnann (Holandja), z któremi 
spotka się Walasiewiczówna w. trójboju 
(60, 100 i 200 mtr.).

Gdyby pozyskanie wymienionych za 
wodników napotkało na jakieś trudno
ści, W.O.Z.L.Ą. starać się będzie o in- 
nych lekkoatletów •— równych im kla
są. .

Specjalną nagrodę dla sztafety 4x100 
mtr.. która jako pierwsza osiągnie 
S»rs.Poniżej 43 sek ustanowił zarząd 
PZLA. Może zachęci to zawodników 
i kluby do poświęcenia więcej uwagi 
treningowi tej zaniedbanej u nas dzie- 
dziny..

Kuźmicki znakomity średniodystati- 
sowlec A. Z. S. Warszawa zamierza 
podobno zrzucić barwy klubowe. W 
grę może tu wchodzić chyba tylko 
Warszawianka lub Polonia, gdyż in
ne kluby poważnych sekcyj lekkoatle
tycznych nie posiadają.

Sekcja lekkoatletyczna Warsza
wianki projektuje na dnie 27 — 28 
maja wielkie międzynarodowe zawo
dy lekkoatletyczne,w których wziąłby 
udział Kusociński.

Prośba Petklewlezą o rekwaiifika- 
cję została odesłana do komisji dyscy 
plinaunej PZLA. która wyda o tej spra 
[wie swą ostateczna opinię.
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Druga porażka Monachium w Polsce
’ Zespół stolicy zwycięża gości 10:6. Fenomenalna forma Kazimierskiego. Niesportowe zachowanie Kierowników Armina

1 Warszawa — Monachium 10:6.
Jakkolwiek nazwanie drużyny 

Anmtitm wzmocnionej jedynie 
Schło iinikofferem reprezentacją Mo- 
naohjuim było ogromną przesadą, 
jednak przyznać trzeba, że i War
szawa wystąpiła bez swych diwu 
mocnych punktów — Cyrana j Ant 
czaka.

W wyprzedanym cyrku war
szawskim zawody niedzielne nie 
wypadły pod _ względem sporto
wym tak. jak się tego można było 
spodziewać. W wadze I-ej i VIILej I 
widzieliśmy boks jaknajgorszy, w 
innych poza wspanałą walką Ka
zimierski — Hofstetter — naogół 
tylko przeciętny.

Waga I. Rotholc (W.) — Worz 
(M.).. Rotholc wprost beznadziejny- , 
Ma się wrażenie, że kiedy decy- । 
duje się na atak, poprostu zamyka 
oczy i młócąc naoślep pięściami 1 
pędzi w stronę przeciwnika. Taka 
desperacja nikogo już nie porywa, ' 
przeciwnie — tylko drażni.. Poza
tem niema on .pojęcia o pracy nóg, 
o kontrofenzywle i wogóle o... bo- । 
Iksie. Zwycięstwo przyznano mu 
prawdopodobnie za większą agre- ■ 
sywność. Warszawa prowadzi 2:0. -1

Waga II. Kazimierski (W.) — 
Hoistetter (M.). Polak walczy z 
wielkiem skupieniem i uwagą. Cze 
ka Cierpliwie na dobrą okazję, nie 
gapom mając przy tern punktować. 
Ą że Niemiec ma też wiele na rin
gu do powiedzenia, wałka stoi na 
pierwszorzędnym poziomie. Kazli- 
mierski po mistrzowsku zbiera pun 
kty w defeijzywie: każdy atak 
Niemca kończy się zdobyciem pun
któw przez Polaka. Nie czeka on 
jak inni na koniec natarcia, alle rno 
mentalnie wykorzystuje sytuacje i 
często już w chwili uniku ładuje 
swą pięść na szczęce, lub żołądku 
przeciwnika;

Nie zaoomina on również o ofen- 
zywie. W dwu okazjach, które mu 
s ę nadarzyły w pierwszej run
dzie, wygrał wszystkie swe atuty 
do najmniejszej blotki: bił serjami 
jak maszyna, nie pozwalając się 
Hofstetterowi nawet opamiętać.

W drugiej rundzie walka toczy 
się też na dystans. Niemiec jest na
dal agresywny, ale punkty zbiera 
Kazimierski. W ostatniem kole 
p erwsza minuta nie jest dla Pola
ka pomyślna: wchodzi on parokrot 
nie w in fiightimg, w którym Hof- 
stetter niewątpliwie nad nim góru
je. Polonista spostrzega, swój błąd,' 
ucieka na dystans i znów jest pa
nem sytuacji. Przypieczętowuje on 
swe zwycięstwo dwu świetnemi 
ciosami z prawej i lewej, po któ
rych Hostetter idzie na deski. Mi
mo, że jest on mocno zamroczony 
i inikasuije nadal moc ciosów, trzy-

Zygmunt Siedlecki, znakomity poł- 
sk1 wielobojów ec. złożył pomyślnie 
ostatni swój egzamin w Centralnym 
Instytucie W. F„ zdobywając tam sa- 
mem absolutorium tej uczelni.

W czwartek Siedlecki wyjechał na 
kurs instruktorski lekkoatletyczny do 
Budapesztu, gdzie bawią już Kuso ci ń- 
sk. Cejzikowa. Wajsówna i Cejziik.

Polski Związek Lekkoatletyczny o- 
trzymal z Tairinu propozycję przyję
cia kobiecej lekkoatletycznej drużyny 
estońskiej, udającej się w czerwcu ma 
tournee po Europie.
6^1

ma się do końca dzielnie, a po wal 
ce jak prawdziwy, sportowiec ser
decznie gratuluje swemu zwycięz
cy. Warszawa prowadzi 4:0.

Waga III. Fehringer (M.) — Pa
sturczak (W.). Niemiec zaczyna w 
b. dużem tempie i walczy niezwy
kle argesywnie. Zastępujący Cy
rana Pasturczak okazał się zbyt 
powolny w refleksach. Mając świe 
żo w pamięci walikę poprzednią» 
tern jaskrawiej widziało się wielkie 
błędy w kryciu Niemca i zupełną 
nieumiejętność wykorzystania tego

przez Polaka, który widać uważa, 
że nie wypada zaatakować same
mu, dopóki przeciwnik nie zakoń
czy swej ofenzywy i nie cofnie 
się do pozycji obronnej.

Po I-ej rundzie wygranej przez 
Niemca, druga jest raczej równa, 
jakkolwiek Pasturczak zbiera swe

puinkty przeważnie w defenzywie.
Dopiero w ostatniem kole obraz 

meozu się zmienia: Niemiec za
rżnięty własnem tempem puchnie 
kompletnie i do głosu przychodzi 
Pasturczak, który jednak przewagi 
swej nie potrafi należycie wyko- 

--- - • Stanrzystać. Wynik remisowy.

Opinia o meczu
Po meczu Warszawa

Piłka w Kraków e
KRAKÓW, 12,3. — Tel. wł. — W 

niedzielę wszystkie cztery dużymy 
krakowskie stanęły na murawach 
■boisk, pokrytych jeszcze • dość gęstą 
błotinstą ipowłoką. Niewielu tylko 
graczy zaczyna wykazywać zaczątki 
■normalnej formy. Wynik zależmy jest 
we wszystkich prawie wypadkach od 
ich stopnia wytrzymałości

Cracovia — Stadion, Król. Huta 7:1 
(1.1). Gra do pauzy nie wróżyła tak 
wysokiego wyniku. Ślązacy by® nie- 
■wiele gorsi od mistrza Polski, a w 
■pewnych momentach byli nawet gro- 
żniersi. Cracovia nie mogła sob'e po
radzić z ruchliwym przeciwnikiem i

■ uzyskawszy 'iprowadzenie ze strzału 
Mysiąka oddala n edifugo punkt goś
ciom, którzy -wyrównali ze strzału 
lewego łącznika.

Dopiero po pauzie Craoovia zmie- 
inłła się znacznie na korzyść, miała 
wybrną przewagę i ze strzałów Ki
sielińskiego. Mysiaka (2). Kubińskłe- 
go (2) i Ptaka, uzyskała wysoko-cy- 
fro'we zwycięstwo. Cracovia wystą
piła do powyższych zawodów bez 
Malczyka. Ciszewskiego i Otfimow- 
skiego. Sędziował p. Gauda.

Garbarnia — Wawel: 4:1 (1:1). 
'Drużyna Garbarni wystąpiła w peł
nym składzie z wyjątkiem obrońców 
Bila i Konkiewicza. I tutaj widzieli
śmy podobny obraz iak na boisku 
Cracovii, gdyż zespół A-kłasowy sta 
wiał do przerwy dzielnie czoło swym 
kolegom ligowym. Po pauzie wojsko
wi o-padli na siłach. Garbarnia zaś do 
pełniła reszty, strzelając trzy bramki.

W czasie meczu uległ wypadkowi 
Bator, który skręcił kostkę i został 
odwieziony z boiska przez pogotowie 
ratunkowe.

Bramki dla zwycęzców uzyskali: 
Smoczek, Pazurek. Skóra i Czub. Dla 
Wawelu -bramkę zdobył Wróbel. Sę
dziował p. Med'win.

Wista — Olsza: 5:0 (3:0). Drużyna 
Wisły, która wystąpiła bez Rejma- 
iiiów i Koźmina, natomiast z Bykow
skim w żnJdazła -tżbyt
groźnego przeciwnika w żesipołe Ol
szy. U A-kiasowców zadowolić mógł 
bowiem jedynie Michalak w napadzie, 
reszta grała słabo. U Wisły najlepszą 
była linija pomocy. Bramki dla zwy- 
c ęzców uzyskali: Lubowiecki dwie. 
Artur, Optułowicz i Łyko. Sędziwa! 
p. Kochanek.

Podgórze — Legja 2:1 (0:0). Benja- 
mnek Ligi byłby już na pierwszym 
meczu sprawił niemiłą niespodziankę, 
gdyż niewiel brakowało, aby wynik 
spotkania brzmią! odwrotnie. Legia 
nlie ustępowała swemu przeciwnikowi, 
a nawet chwilami przeważała. Ligow
cy zapewnili sobie prowadzenie i zwy 
cięstwo ze strzałów Wacława i Guz- 
dy, jedyny punkt dla Legii uzyskał 
Turecki. Sędziował dr. Lustgarten..

Na walnem zebraniu K. S. Stadion 
Król. Huta do Zarządu wybrano na 
prezesa p. Spałtensteina, na członków 
pp.: major Sobol, por. Piestrzyński, 
prof. Markowski, Majkowski, Koło- 
dziejczyk. Pięta. Tomanek, Rzepuś.

Ai RŁKSZA

Nowi ludzie 8>
Nowela pięściarska

ThleUmeyer oceniał należycie 
swoje niewyraźne położenie. 
Joe Jackson siedział pod klu
czem i na to nie można było po 
radzić. Menager Howarda pró
bował interweniować i dzwonił 
dwukrotnie na Houston Street, 
ale komisarz Hąrfley odrzucił 
■stanowczo propozycję złożenia 
(kaucji za Jacksona.

Thielmeyer nie mówił tego 
Ueukinsowi i Whitetewi. Nie 
dhciał rozprzestrzeniać atmosfe 
ry niepokoju. Zarówno Jemlkims 
jak i White nie wiedzieli nawet 
o aresztowaniu Jacksona. Przy
puszczalnie za przyczyną Gros
si eya gazety pominęły ten faikt 
miilczeniem. Thielmeyer byl w 
istocie zbyt namiętnym gra
czem, aby wyrzec się rozpaczli 
wej gry, gdy zostawała cłroóby 
jedna, jedyna szansa. Dr. Woo- 
druife, ryzykujący w. nieipo- 
myślinym wyniku jednej walki 
odstąpienie od wszysdcich swo
ich planów i zamierzeń, urósł 
niezmiernie w jego oczach. Był 
wielkim przeciwnikiem. Bo że 
doktór nlie złamie raz danego 
słowa, Thielmeyer nie miał «naj
mniejszych wątpliwości. Co go 
w każdym razie skłoniło do ta
kiego posunięcia? Miał prze
cie w rekach mocne dowody, 
rhielmeyer wiedział o tem do
brze. Grał do końca swą rolę 
niewinnie oskarżonego, ale. była

zwróciliśmy s'i^ do kierowiriiików diru
_Monachium i zawodników moich na p erwszym 

___nip nrw.tawiić mUSze Set

żyn i sędziego ringowego o wyrażenie 
swotoh opinii} z rozegranych zawo
dów.

Prezes W. O. Z. B. adw. Zygmunt 
Fogiel: Z wyniku uzyskanego z Armi
nem nie mogę być zadowolony, penie 
wa<ż Masa Monachium nie była talk 
wysoka jakeśmy się tego spodziewali, 
zwłaszcza, że na liście reprezentantów 
gości były nazwiska o wielkiej sławie 
pięściarskiej. Bezsprzecznie nadłep- 
sżym z nich byt ScWeinkoffer; niestety, 
nie miał on otezui do zaprezenłowamia 
swoich walorów przy przeciwniku!, któ 
ry nie jest specjalnie dobrym techni
kiem i tylko dzięki niezwykłej ambicji 
mógł stawić czoło wfce-mistirzowi 0- 
Bmpjaidy. Z polskich pięściarzy zabły
snął pełnią sweigo talentu Kazimierski.

Kierownik Arminu i sędzia punkto
wy — Friitz Kernhauser: Z meczu na- 
ogól jestem zadowolony. Poza orzecze 
niem w wadze półśredniej Nemmer 
(M)—Seweryniak (W) wszystkie roz- 
strzygnięcia sędziów były słuszne. Mu
szę zwrócić uwagę, że sędzia ringowy 
p. Ermanowicz byt zbyt pobłażliwy dla 
zawodników polskich, nie reagując na 
nieprzepisowe ciosy.

Pozatem zauważyłam, że sędziowie, 
polscy przy swoich orzeczeniach mało 
zwracają uwagę na kwalifikacje tech
niczne zawodników. '

To, ćo -wnieśli bokserzy warszawscy 
w niedzielę na ring, nie nazwałbym do 
brym boksem — dużo muszą jeszcze 
nad sobą prac owiać. Brak im techitriiki.
co pnzy sprowadzeniu dobrego trenera 
łalbwo źddbyć- Nadiladiniejsza wal 
kę dnia stoczył w wadze koguciej Hof- 
stetiter (M) i Kaziirńerski (W). Był

pla

meczu 5:1 dla Warszawy. v
Waga IV. SchleinkoHer (M.) — 

Bąkowski (W.). Niemiec spokojny, 
aie bardziej agresywny niż w Ło
dzi, operuje głównie lewą. Jeden 
z ciosów „przyjmuje się“ i Bąkow
ski idzie na deski. Wstaje mocno 
zamroczony, ale mimo to Schlein- 
koffer nie może go do gongu wy
kończyć.

W drugiem kole walka toczy się 
więcej w zwarciu, w którem Nie' 
mieć pracuje wprost pierwszorzęd
nie. Jego krótkie ciosy zwłaszcza

w podbródek zupełnie rozklejają 
zawodnika warszawskiego.

nie postawić muszę Schleinkoffera _ i 
Hofstettera, pozostali dali. z Siebie 
wszystkie umieietoości, lakierni roz
porządzali. Na zakończenie muszę pod 
kreślić, iż zarząd W. O Z. B. zgoto
wał .ńam doskonałe przyjęcie.

Sędzia główny zawodów Paweł Er- 
manowicz: Drużyna monachijska, któ
ra walczyła ź reprezentacją Warsza
wy, uiie jest tą reprezentacją Bawarczy 
ków, która tak dzielnie walczyła w 
Poznaniu. Z ówczesnej reprezentacji 
widziałem tylko Hofstetterai Scklein-
kofferas którzy w niedzielnych zawo
dach prezentowali się doskonale. Resz 
ta zawodników niemieckich reprezento 
wała średnia klasę polską.

Niesmaczne wrażteme wywołało wy 
stąpienie bawarczyków z żądaniem po 
więlkiszenia kolegium sędziowskiego o 
jeszcze jednego sędziego punktowego 
Niemca. To samo miało miejsce w Po- 
zmainiiu w walce z reprezentacją Mo- 
twlujium. Gdy widweli, że przegrywają 
zawody, uciekali do takich niesympa 
tycznych machinacyij.

Zwyciężać należy w riingu, a -nie 
przy zielonym stoliku. Dopiero stanow
cza decyzja W. O. Z. B. ostrzegająca 
kierownictwo drużyny niemieckiej, że 
o lilie nie wyśle na ring swych zawodni
ków, Związek wairsżawski będzie uwa
żał umowę z Monachium za nieistnieją
cą — poskutkowała i doprowadziła do 
przybamoości kierownictwo Monachium.

Wansziawa, w meczu z Monachium 
zaprzeenifowała się naogół bairdizo do- 
binze. Znać wytrwałą prace cizolowyclh 
klubów bokserskich w Warszawie. 
Boks jaki zaprezentowali pięściarze sto 
licy. stał na wysokim poziomie od wa
gi muszej do półciężkiej.

Muszę stanowczo zaprotestować prze 
ciwko orzeczeniu walki Dreher (M) —

Z boisk stolicy
Mecze piłkarskie rozegrane w sobo

tę i niedzielę w Warszawie -przyniosły 
■następujące wyniki:

Makabi — PWATT 4:2 (1:1). Gra
cze PWATT odzińiaczaja . się dosko- 

■nalemi warunkami fizyczuemi. Ostoją 
ich drużyny byl Bazyluczuk na obro
nie — wielokrotny reprezentant War
szawy. Makabi wystąpiła z Blumanem 
na obronie i Seliingerem. nowoipozy- 
skaniym graczem z Makabi krakow
skiej na środku napadu.

Gra do przerwy równorzędna. Pro 
wadzen e zdobywa PWATT ze strza
łu Bilińskiego. Wyrówuwje Amster- 
dammer z rzutu karnego. Po przerwie 
drużyna żydowska . prowadzona jest 
doskonale przez- Seliinigera. kitóry zdo
bywa dla niej pozostałe trzy bramki. 
Drugą bramkę dla pokonanych strze
lił Wojdak. Sędzia p. Glinka.

Sarmatą — Elektryczność 1:1 (1.0). 
Mecz z cyklu o wejście do kl. A Pod- 
o-kręguokiręgu Robotniczego WOZPN 
zakończył się wynikiem remisowym 
krzywdzącym nieco Elektryczność. 
Prowadzenie dla Sarmaty zdobywa 
Kwieciński, -po przerwie dla Elelktrycz 
mości strzela bramkę Wierczak. Sę
dzia p. Malanowski dobry.

Gwiazda — Czarni 1:0 (1:0). Druży 
na Czarnych pretendująca do kl. A. 
Podofcręgu Robotniczego przez 89 mi
nut gry zacięcie broniła sie i dopiero 
■w ostatniej minucie solowy bieg Ler- 
mera I kończy się zwycięstwem Gwia
zdy. U pokonanych na wyróżnienie za 
sługuje Wecner na środku ataku i pr.

Mimo to w III-ej rundzie ma on 
jeszcze tyle sił aby iść va bamque, 
dzięki czemu parę razy dosięga cel 
nie przeciwnika, który jednak roz
strzyga walikę wysoko na swą ko
rzyść. Stan 5:3 dla Warszawy.

Waga V. Seweryniak (W.) — 
Nemmer (M.). Niemiec nie tyle mo
że szybki ile nerwowy i trzęsący 
się, Seweryniak jest zwykle w 
pierwszej rundzie, aż nazbyt fleg
matyczny. Ciosy jego są zbyt po
wolne i do tego zgóry sygnalizo
wane. Runda dla Niemca.

W drugiej Seweryniak rozgrze
wa się; trafia kilka razy celnie, ale 
słabo. W ostatniem kole na ringu 
jest już tylko Seweryniak i Nem
mer w charakterze punching-bal.u.

Mimo to po decyzji orzekającej 
zwycięstwo Polaka, zdaniem . na- 
szem nie ulegające najmniejszej dy* 
skusji, monachijczycy zakładają: 
protest, telefonują do poselstwa, ze 
ich krzywdzą, żądają drugiego sę
dziego niemieckiego, jednem sło
wem — kompromitują się fatalnie.

to piękny klasyczny bdks. Bazaltem na Doroba (W) w wadze średmeij. Wynik
remisowy krzywdzi Polata, który■wyróżnienie zasługuje jeszcze Karpin- .

stoi _ Waisz mistrz Polski. Pozatem szczególnie w tnzecneti rundizie rnłal wy
muszę przyznać, że cała drużyna poi- bulną przewaigę. 
ska walczyła z zacięciem S aimbioją. Z

to tylko gra na zwlokę. Wierzył 
w swą szczęśliwą gwiazdę i szu 
kał szansy. Teraz gdy znalazł 
ją tak nieoczekiwanie, zastana
wiał się nad lekkomyślnym po- 
stępkieim Woodruffe‘a...

Mc. Kee skończył właśnie o- 
statni rozdział świeżo wydanej 
powieści i zasiadł do swego ol
brzymiego radioaparatu. Stacje 
prześcigały jedna drugą, wyła
niały się z nicości i rozpływały 
bez echa. Życie tętniło w czar- 
nem, blyszczącem pudle, skom
liło, smętną murzyńską piosen
kę, zanosiło się triuimfalnemi 
marszami i niepokoiło samo sie
bie zdyszanym, niezrozumiałym 
jazgotem szyfrowanych depesz. 
I raptem, skądś, wynizala się 
wielka, wspaniała melodia, szep
cąca o czieimś lepszem, piękniej- 
szeim, niedalekiem...

Chłopak nie zauważył jak 
Woodruffe wszedł do pokoju i 
milcząc stanął za nim. Odwró
cił się dopiero, czując na ramie
niu rękę doktora.

— Czy wiesz, mój chłopcze, 
że żałuję swego uniesienia? Wy 
rwałem się, jak smarkacz!...

— O czem pan myśli?
— O jutrzejszej walce.
— Jak pan może talk mówić, 

doktorze!
Woodruffe nerwowo zagryzł 

wargk

we

m. al.
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fabryka amerykańskiej gumy do żucia

poszukuje reprezentantów
wszystkich większych ośrodkach sportowych w Polsce
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ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI

— Ja wiem, Vic, że on nie 
może wygrać! Ale zważmy na 
nieszczęśliwy wypadek. Dla za
dowolenia własnych ambicyi, ry 
żyłkujemy wielką sprawę całego 
sportu. Nieszczęśliwy przypa
dek i ustępujemy dobrowolnie z 
pola, zostawiamy sztandar w rę 
kach złodziei i bandytów!...

Mc. Kee wstał i wyprostował 
się na całą wysokość.

— To nie nastąpi nigdy! Chy
ba... chyba, że Howard zabije 
mnie juibro w ringu!...

Dan Norton, przyjaciel Woo- 
druffe‘a jeszcze z lat młodości, 
był wycofanym już dawno z o- 
biegu bokserem, a ostatnio za
rzucił nawet i trenerstwo. Jego 
niewielka sala na przedmie
ściach Brooklynu od dłuższego 
czasu nie oglądała ćwiczących, 
choć kiedyś stawiał na niej pier
wsze kroki niejeden z glośrtych 
później mistrzów. Dan Norton 
byl właśnie tym człowiekiem, o 
którym wspomniał Woodruffe, 
mówiąc o swojej zaprawie bok
serskiej.

W przeciągu trzech dni, po 
rozmowie z doktorem. Norton 
doprowadził swą salę do dawne 
go, świetnego wyglądu.

Phil Crossley wybiegł tegó 
dnia wcześniej z redakcji i spoj
rzawszy na zegarek wskoczył 
do przejeżdżającej taksówki. 
Rozmowa, jaką prowadził z cźte 
■rema spotkanymi przy moście 
ibrooklyńsikiim ludźmi przeciągnę 
ła się nieco, tak że kiedy znale
źli się na miejśou, ostatnie przy 
gotowania do jneczu były ijuż

skończone.
Za Chwile Fred Howard 

wszedł na ring, a z drugiej stro
ny zbliżał się też Mc. Kee. Obaj 
nie mieli rękawic. Dłonie krę
powały im tylko bandaże i gu
mowane taśmy.

Sprawa sędziego przeszła bez 
spornie. Dan Norton, siwy, 
czerstwy o atletycznym torsie, 
stanął na środku areny.

Thieilimeyer i Jenkins z ręczni 
kami na karkach obsadzili na
rożnik Howarda. Woodruffe zo
stał sam przy swoim uczniu.,

•— Crossley, pan będzie mie
rzył czas razem z mr. Whi- 
tee‘m — poprosił doktór. — Ta
kie Jest życzenie nas wszyst- 
kich.

Czterej mężczyźni, którzy 
przyszli z Crossleyem usiedli o- 
bok grupki ludzi z towarzystwa 
Thielmeyera.

— Zaczynajcie, do pioruna!— 
krzyknął Fred Howard.

— Zdąży pan jeszcze prze
grać — odpowiedział Mc. Kee.. 
Ring wolny!

Woodruffe, trzęsąc sie fontnai 
nie z podniecenia, przełazi przez 
liny nazewnątrz.

Dang!
Mć. Kee zaledwie zdążył 

wstać ze swego krzesła, gdy Ho 
ward znalazł się przy nim. Ude-. 
rzył z obu rąk naprzemian, ale 
Vic zdążył-odparować i ostrym 
ciosem w twarz odrzucił *Howar 
dą do tylu. Obaj znaleźli się 
na. środku. : _........

i Dokoła było zupełnie-cicho u 
tupot nóg w ringu rozlegał się 
donośnie. Walczący szczepili

obrońca. , ,
W Warszawie w sobotę i niedzielę 

gościła drużyna pintg-pongowa Sternu | 
łódzki ego, rozgrywając cały szereg me 
czy z drużynami warszawslkiemi. Pius 
pongiści łódzcy zaprezentowali się nie 
co słabiej od n.ediawino. bawiącej w 
stolicy Hasmonei lwowskiej. Wyniki 
brzmiafy: Makabi—Stern 7:3. Stern— 
-Żar 7:3. Stern — OKS-6:4. Stern 
Księżyc 8.2; Stern — Skra 9:1, Stera 
— Maraton 7:3. .

Wiosenny bieg naprzela}, rozegrany 
w^Warsżawie w riredzielegiteytjro.cho- 
wie'. zorganizowany przeżrWOZLA na 
dystansie 2,500 mtr. zgromadził na 
Starcie 10 zawodników. Zwyciężył 
Rusie wslki z Orla w czas'e 8 m. 05 
selk. przed kolegą klubowym Adamczy 
kiem. 3) Możdziński (Sarm.)

Skra — Świt 8:8 w boksie. Wyni
ki: W. musza — Arjyszewskj, (Skra) 
remisuje ze Śzczyigłowslkim (Świt), a 
-Wójcik (Skira) przegrywa niezasłuże- 
nie z Witką (Świt): w. kogucia — 
Wódkowislki (Skra) remisuje z Kowal- 
sk:m II (Świt), w. piórkowa. Poncy
ljusz (Świt) zwycięża. Owczarka 
(Slkra); w. lekka: Pankiewicz (Slkra) 
po najładniejszej walce dnia wygrywa 
wysoko na punkty z Kowalskim. 1 
(Świt); w. pólśrednia: , Głowacki 
(Skra) nokautuje Longina-1 (Świt) w 
perwszem starciu: w. średnia: Ana- 
szewski (Skira) ulega KUncżewsikiemiu 
(Świt); w. półciężka: Dorożkiewićz 
(Skra) bije zdecydowanie na punkty 
Sławikowskiego (świt).

Waga VI. Dreher (M.) — Doroba 
(W.). Wallka od początku do końca 
prowadzona w bardzo żywem tern 
pie, Doroba przeważa w pierwszej 
ruindzie siłą i wzrostem, w 
drugiej w ciosach, a w trzeciej w 
agresywności do tego stopn a, że 
musi uganiać się po ringu za Nićm- 
cem. To też wynik remisowy bar
dzo skrzywdził pięściarza Legji»’- 
czemu też dała wyraz publiczność. 
Stan 8:4 dla Warszawy.

Waga VII. Karpiński (W.) — 
Bauer (M.). Ostre tempo narzuco
ne przez Bauera Karpiński prze
trzymuje. ale przewagi swej iTe 
potrafi odpowiednio wykorzystać, 
marnując wiele okazyj do uloko
wania ciosów.

W drugiem kole Bauer, który 
czuł pewnie dobrze w kościach 
piątkowy k. o. z Chmielewskim, 
przestaje istnieć na ringu: Karpiń
ski bije ile wlezie, ale, jak zwykle, 
sam się też tak męczy, że ciosy 
jego z każdą sekundą są coraz słab 
SZ6«

To też mimo olbrzymiej przewa
gi w trzeciej rundizie nie potrafi on 
wykończyć Niemca i schodzi z rin
gu równie zmęczony jak przeciw
nik. Warszawa prowadzi 10:4,

Waga VIII. Solch (M.) — Sełdeł 
(W.).- Seidel przesunięty o - dwie 
kategorie wzwyż nie był żadnym 
przeciwnikiem nawet dla tak sła
bego pięśc arza jak Sólch. Po dwu 
bezładnych rundach, w trzeciej na 
skutek wybicia: Seidlowi zęba wal
kę przerwano ogłaszając zwycię
stwo Niemca przez techniczny k, o.

Ostatecznie Warszawa zwycię
żyła 10:6.

jchroni 
mq&xyzn.
żądać w aptekach I droserjack

się że sobą wzrokiem i stężeli 
na moment w bezruchu.

Howard ruszył pierwszy, ale 
lewa pięść Mc. Kee wcześniej 
doszła do celu. Fred nie zdą
żył się schylić. Odpowiedział 
lewą i prawą i Mc. Kee złapał 
w klamrę.

Szorstkie taśmy ! rozrywały 
skórę. Howard krwawił już z 
ust i z nosa, a Vic miał rozciętą 
powiekę.

Norton przeskakiwał za nimi 
bezszelestnie odmłodzony powie 
wem zaciętej, bezpardonowej 
walki. . -

Mistrz zaatakował znowu. Do 
skoczył bliżej i z póldystansu od 
dał straszną -serie 'w tułów, 
wpędził przeciwnika do rogu i 
wszedł do zwarcia. Mę. Keę o- 
puścił na chwilę powieki, zaśko 
czopy podstępem. Wtedy ostrzy 
mai uderzenie pod ucho, które 
wstrząsnęło nim całym...

W przerwie Woodruffe zmy
wał mu twarz wodą i pośpiesz- 
nie zaklejał plastry nad okiem.

— Co ci jest, mój chłopcze?... 
Co to było?...

— On pluje w oczy... Strzela 
śliną... Nikt nie widzi... „Ale to 
nic, wygramy !..-.

— Trzymaj go na dystans... 
Stań, w prawej pozycji i sprowo
kuj go do uderzenia prawą wgó- 
rę...

Ring wolny! ■
, A Ón musi wpaść nadeń cios.. 
Patrz, dobrze..

Dang!
Mr. Kee rozpoczął natarcie Z' 

-leweH- kiedy -Howard • wyszedł 
mu unikiem z pod ręki zmienił 
pozycję. Mistrz symulował teraz

uderzenie prawą wdół, bo Vlc 
zauważył jak na ułamek sekun
dy przedtem jego oczy pobiegły 
wgórę. Cios przyszedł tak, jak 
przewidział Mc . Kee i trafił w ui- 
gięte ochronnie lewe ramię. Pra
wa pięść Ytea wyprysła jak ka
rabinowy pocisk i trzasnęła , wi 
podbródek.-

Howard zgiął się wpół i upad! 
tia. kolana.

Dan Norton krzyknął mu wil
czo upływające seikundy. Thiel
meyer przedostał się połowa cia- 
ła poza sznury i machał rozpacz
liwie rękami.^

Howard podnosił się- z desek, 
— „7“! „8“! .
Mc Kee skoczył, aie tamten 

chwycił go i przycisnął do sie
bie.

Norton Interweniował. •
Mc. Kee zmylił lewą i powtó- ’ 

rzył druzgocące uderzenie ż pra
wej... i straszliwy ból przeszył 
go nawylot. Ręka opadła bez- 
władnie...

Mistrz runął tym razem na- 
wznak i czynił rozpaczliwe wy- 
sWi, aby się dźwignąć.

Na „4“ przekręcił się twarzą 
do podłogi. . s

— Fred! Fred! — ryczeli lu
dzie z tamtego narożnika.-

Vic widział wstające Nieszczę
ście... .■ . ■ .■;■■

—Złamałem rękę... złamałem 
reke.. — szeptał bezdźwięcznie 
sam do-siebie. ■ • •

— „7“. „8“?
Howard 'był na kolanach..,

’, — .,9“! -- wrz.isnął Dan Nor
ton.

Howard wstał...
(C.d.n.) ‘



B PRZEGLĄD SPORTOWY Siofla1.15 marca 1933 roBca ZT

Football czy corrida4^
Dwa mecze Argentyna - Urugwaj. Terror na boisku w Buenos Aires. Szał radości z powodu zwycięstwa

REPREZENTACJA PIŁKARSKA ARGENTYNY PO ZWYCIĘSKIM MECZU NAD URUGWAJEM 4: 
nasz korespondent z MonteiwideoO iszczegółaoh tego niezwykłego

Monteyideo, w lutym 1933 r.
Dawno już publiczność sporto

wa Argentyny i Urugwaju nie prze 
żywała takich emocji, ja;k w pierw 
szych dwóch miesiącach 1933 ro
ku; bodaj od pamiętnych wypad
ków na mistrzostwach świata w 
Montev.deo w 193U r., kiedy to Ar
gentyńczycy, rozgoryczeni klęską 
finałową z rąk (a raczej nóg) go; 
spodarzy, zerwali z nimi stosunki 
sportowe.

Owe dwa lata rozłąki przynio
sły ooprawda tu i tam wiele zmian 
rzeczywistych i urojonych; wpro
wadzenie oficjalnego zawodow
stwa, jako środka przeciwko emi
gracji graczy do złotodajnej Italji 
i podniesienia poziomu, upadające
go przez to, że zawodowstwo nie 
dało spodziewanych rezultatów.

Bardziej pokrzywdzonym został 
Urugwaj, którego gracze poczęli, 
po Italji, zasilać szeregi potężnych 
klubów argentyńskich.

Faktem jest, że w ciągu tego 
czasu, nastąpiło pewne przesunię
cie sił na korzyść Argentyny.

Nadszedł jednak dzień pojedna
nia; oba związki zrozumiały w 
końcu, że ten stan rzeczy dłużej 
trwać nie może ze względu na bra 
terstwo obu narodów... i wspólne 
interesy.

A zresztą był to moment pose
zonowy i urządzenie zawodów mię 
dzypaństwowych zapowiadało do
skonałą kasę.

Dnia 21 stycznia r. b. olbrzymi 
stadjon montewideański przybrał 
odświętny wygląd; 60 tysięcy pu
bliczności zaległo cementowe try
buny kolosa i z niepokojem i stra
chem oczekiwało rozpoczęcia za
wodów. które odbyły się przy 
świetle elektrycznem, — w nocy.

Nigdy jeszcze jedenastka uruguaj 
ska nie stanęła na boisku z tak ma 
łą nadzieją r zwycięstwa, jalk tym 

KAKAO WEDLA
CARNERA W DRODZE DO EUROPY

na pokładzie wtostoeigo okrętu Ge nova, w towarzystwie dwu stewar 
dów okrętowych

DWAJ JUBILACI
Schlenlkoffer obchodził 150-te zwycięstwo na meczu z Banasialkiem 

(w Łodzi), który wystąpił po raz 50-ty na ringu.

na stosunki europ ejiskie meczu pisze 

razem. Brak było poprostu graczy, 
zdolnych do wypełnienia luk w 
drużynie; stare gwiazdy, o sław
nych nazwiskach, zawiodły zupeł
nie na treningach, tak, że do walki 
stanęła drużyną młoda i bojowa, 
od której właśnie spodziewano się 
walki na śmierć i życie.

Przewidywania te sprawdziły 
się całkow.cie; po grze, pełnej en
tuzjazmu i szybkości, ale pozba
wionej Klasy i dobrych zagrań te
chnicznych, zwyciężyła drużyna 
gospodarzy w stosunku 2:1., Ar
gentyńczycy zostali serdecznie 
przyjęci i mecz odbył się w wa
runkach zupełnie normalnych.

Tak zakończył się akt pierw
szy idyllii braterstwa południowo
amerykańskiego. Akt drugi był je- 
dnalk znacznie ciekawszy. Oto 
związek argentyński poprosił, o re
wanż, co mu się, w myśl umowy, 
należało.

Zaledwie w 15 dni po meczu no-

Szamota startowa! w Paryżu pod
czas „św.ęta sportowego** — bez po
wodzenia. W parze z H o nn emanem u 
(legi koleijno parom: Michard — Zaims, 
Richter — Martinetti, Cozens — Sche- 
irens. Furual wygrali Gerardin i Marcel 
Jean.
'' I)wa rekordy świata ustanowiła zno
wu ’ fińska lyżwiarka Verne Lesche: 
3.000 mitr. — 6 m. 24,1 sek., oraz 5.000 
mtr. -t 10 m. 33,6 sek.

Shą^key ma walczyć z Camera o ty- 
iTttł-tfr.sbrza św-ata wszystkich wag din. 
23 łipca w N. Yorku.

Rosenbloom pozostał nadal mistrzem 
świata wagi półciężkiej, wygrywając w 
hali Madison mecz z Henserem. Sę
dziowie przyznali 6 rund Rosenbloomio- 
wi, 5 — Hauserowi, a 4 uianiall.i aa me- 
rozstrzygncęte.

Schmeiing — Baer, .spotkanie elimi- 
macyjne asów wagi ciężkiej, wyznaczo- 

cnym w Monteviideo, stanęła dru
żyna uruguajska, wobec 70 tysięcy 
widzów, na boisku Independiente 
w Buenos-Aires. Atmosfera była 
bardzo burzliwa, gdyż tłum żądał 
pomszczenia klęski z przed dwóch 
tygodni.

Z początku jednak wszystko za
powiadało się doskonale; wejście 
gości ńa bosko i powitane publi
czności, która odpowiedziała gwi
zdaniem. nie speszyło wcale je
denastki montewdeańskiej; to są 
drobnostki, które w Ameryce Połu
dniowej, są na porządku dziennym.

Gorzej trochę zaczęło sę zapo
wiadać, gdy przy stanie 1:1, goście 
poczęli otrzymywać różne pociski 
w postaci kamieni, zgniłych jaj i 
butelek. 70-4ys ęczny tłum, zranio
ny w swych uczuciach „patrioty
cznych", już przy stanie 2:1 dla 
Argentyny wtargnął na boisko i 
pobił paru graczy uruguajskich.

Po wielu wysiłkach wreszcie, u-

IV paru wierszach z całego świata
me zostało ma dzień I-go czerwca.

Stribling został zdyskwalifikowany 
iprzeiz francursiki związek bokserski dio 
dinia 8 czerwca, za .jnldWalina** walkę 
■z Charles‘am.

Na skoczni narciarskiej pod Oslo od 
byl się konkurs skoków, rozegrany 
przy elektrycznem oświetleniu. Mimo 
tak niezwykłych warunków uzyskano 
naogói dobre wyniki. Najdłuższe skoki 
w granicach do 50 mtr. długości uzy- 
skaiM Norwegowie z doskonałym Arne 
Christiansenem na czele.

Konferencja narciarzy słowiańskich 
w Harrachowie uchwaliła m. im., statut 
wielkiej nagrody przechodniej, która

Aromatyczne, smaczne 
pożywne 
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STANOWI; IDEALNY NAPÓJ PRZY 
ŚNIADANIU; i PODWIECZORKU

MECZU URUGWAJ—ARGENTYNA 2:1 W MONTEWIDEOTRZY MOMENTY Z

dało się ukończyć mecz zwycię
stwem Argentyny 4:1.

I tu nastąpł finał, godny całej 
komedji. Policja zamiast ochronić

po czterech latach rozgrywek stanie 
się własnością państwa, które zdobę
dzie największą liczbę punktów. O u- 
fundowam e nagrody na pierwsze mi- 
stirzostwa w Polsce uchwalono zwró
cić się do Pana Prezydenta Mościc
kiego.

Zapaśnicze mistrzostwa Europy od
będą się w dniach 17 — 20 b. m. w 
Helswgforsie; do walki o mistrzostwa 
w stylu grecko-rzymskim zgłosili się 
reprezentanci 14 państw: Finilandija, 
Szwecja. Węgry, Łotwa, Niemcy, Nor' 
wegja, Danja. Czechosłowacja, Itaija, 
Polska, Francja, Szwajcaria i Jugo
sławia.

gości od „pieszczot" tłumu, uległa 
ogólnemu „entuzjazmowi"; w szła 
chętnym porywie narodowym po
mogła znieść zwycięzców na ra-

Po skończonych mistrzostwach od
będzie się w Goeteborgu wielki mię
dzynarodowy turniej zapaśniczy, . do 
którego zaproszeni zostaną najlepsi za 
wodnicy, startujący w mistrzostwach.

Ostatnie wyniki hokejowe drużyn za 
morskich były następujące: Toronto— 
Zurych 3:1, Kanada — Szwajcaria 1:0, 
Massachusetts — Riessersee 4:0.

Szwedzki zespól A. I. K. pokonał w 
Wiedniu E. K. E. 3:0, a mecz Szwecja— 
Austrja wygrali goście 1:0..

Dzienmik sportowy „II Mezzogior.no 
Sportivo" zamieszcza obszerny arty
kuł pióra publicysty Edwarda Kleine- 
rera p. t. „Walasiewiczówa najszyb
sza kobieta świata". ■

Doskonale ujęty temat, pozwala pu
bliczności włoskiej na Zapoznanie się 
ze stanem naszej lekkiej atletyki. Autor 
specjatae zajmuje się osoba Walasie- 
wtozówny, a następnie — Kusocińskie- 
go. Wajsówny i t. d.

W innym dzienniku pojawiła' się no
tatka że Przegląd Sportowy omawia
jąc mistrzostwa lekkoatletyczne Euro
py (1934 r.) zarzuca Italji uchybienia 
w rozdziale „płatnych zaproszeń" po
szczególnym państwom (np. Polska—4, 
Niemcy — 14.

Po tygodniu pojawiła się druga' notat 
ka, jakoby „Gązetta della sport** mia
ła wywiad z p. Al. Szenajchem, preze
sem P. Z. L. A. (?) i ten oświadczył, 
że Polska przykłada wiele . uwagi. do 
mistrzostw w r. 1934 i ma zamiar' wy
siać kilku atletów, poza przewidzianą 
ilością na własny koszt. "

HOFSTETTER 
do walce, która wykazała 

mionach. Niezwykłe owacje uzy
skał zwłaszcza Roberto Cherro, 
napastnik „Boca-Juniors", zdobyw 
ca wszystkich 4-ech bramek.

Stał się on bohaterem dnia; mo
żna śmiało powiedzieć, że R. Cher 
ro w dniu 5 lutym 1933 r. był naj
popularniejszym człowiekiem w 
Argentynie.

W międzyczasie drużyna uruguaj 
ska, pobita i kontuzjowana, zdana 
na łaskę losu, opuszczała stadjon 
wśród gradu kamieni, butelek i 
przezwisk; dopiero, wezwany od
dział policji konnej, eskortował 
biednych sportowców montevi- 
deańśkich do hotelu i później na 
okręt.

Publiczność argentyńska ■, wy
padkami z dnia 5-go lutego nie 
zdobyła zresztą jakichś rekordów 
na tern polu. Ostatnie mistrzostwa 
zawodowe, zakończone zwycię
stwem River-Plate, pełne były in
cydentów poważniejszych. Już. nie 
fakty pobicia graczy, lub ciężkie 
poranienie sędziego, ale strzelani
na uliczna między zwolennikami 
rywalizujących klubów, lub pod
palenie trybun wrogiego klubu.
wystawiają 
dojrzałości 
czylków.

Mimo to.

ohlubne świadectwa 
sportowej argentyń-

a może właśnie dla te-
go, publiczność południowo-amery 
kańska jest zadowolona z siebie; 
szczyci się swoją gorącą krwią, 
temperamentem i entuzjazmem, 
twierdząc, że w ślamazarnej Euro 
pie nie umieją grać w piłkę nożną.

I mają rację. Oni zawsze mają; 
rację. S. G.

; KAZIMIERSKI 
fenomenalną formę Polaka.
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